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Pruska „kultura“ idzie na zdobycie świąta. 
TUI 


| | [U l j 
Ahy 


(Z aktualnej satyry francuskiej). 


| „AŻ EE UGEA 
armii Hallera ? 


Demobilizacya częściowa 


Koalicya wycofuje z armii Hallera obcych obywateli. 


Kraków, 6 lipca. | 

Według osób, przybyłych z Paryża, ma w | bilizacyi armii Hallera. 
tamtejszych wytłższych sferach wojskowych ' owej pogłoski umacnia ta okoliczność, 
zrążyć pogłoska, iż koałicya postanowiła wyco- ' 
łać z armii Hallera wszystkich Żołnierzy od lat 
?5 do 45, posiadających obywatelstwo francu- 
skie lub amerykańskie. Żołnierze poniżej wy- 
mienionej granicy wieku mają podobno mieć 
możność powzięcia decyzyi, czy deklarują się 
być nadał obywatełami państwa polskiego, czy 
też obywatelami francuskimi lub amerykański- 
mi. W razie, gdyby wersya powyższa miała się 


potwierdzić, równałoby się to częściowej demo- 
Prawdopodobieństwo 
iż oby- 
watele amerykańscy, służący n. p. w armii Hal- 
, lera, mogliby być użyci do wałki przeciw Rosyi 
| bołszewickiej, z którą Ameryka oficyałnie woj- 
| ny nie prowadzi, może zatem pedanżyczny Wil- 
' som uważać udział obywateli amerykańskich 
w tej walce za złamanie neufralności amery- 
kańskiej. W każdym razie władomość powyż- 
sza wymaga potwierdzenia. 


Morawska Ostrawa wpadnie 
w rece Madziarów? 


Morawska Ostrawa (W) (tel. wi... Pismo sto- 
wackie „Rabotne Nowiny“ donosi: Odnośnie do 
zawartego rozejmu panuje w Budapeszcie prze- 
konanie, iż jest to tylko manewr Kuhna, który 
Oficerowie c zarwomej 


| ywardyi twierdzą, że Pregziurg dostanie się do 
rąk Modziarów za 14 dni, a Morawska Ostrawa 
za 8 tygodni. Madziarzy potrzebują komieczmie 
dla swej eczysienevi Morawskiej Ostrawy. 
chce zyskać na czasie. 


bù- 


ejnujć administrare 


ma iait 257P... 


| | 
Kraków, 6 lipca. 


Z Paryża. z owej kużai prawdziwych wieści, 
ale akz? I plotek politycznych. nadchodza swie- 


[kl 


| ź0 droga poulną informacye, odnoszące się do | szych stosunkach 
Polski, a tak fantastyczne, dż gdyby nie znajdo- i 
wały one pewnego nsvpraw.Filiwienia w fakty- : 


cznie panujących w państwie naszem  stosun- 
kach, to przejśćby nad niemi można było da 
porządku dziennego. f p” 

Tak dalece informacye te wydaćby się musia- 
ły nieprawdopodobnemi i nie zasługującemi 
przeto na poważniejsze ich traktowanie, 

Prezentujemy oto pierwszą. z tych smutnych i 
goiębic, jakie nadleciały do nas z nad dalekie, ej 
Sekwany. Jak mianowicie w kołach polityæ- 
nych Paryża słychać, zanosi się ni mniej, ną 
więcej, tylko na przejęcie administracyl pań- 
stwa naszego na przeciąg lat dawdziestu 
przez walicygl i. 

Nastąwić ma to rzekomo z tego powodu, iz 
Polska — zdaniem koaliantów — złożyła. już 
dotąd jaskrziwe dowody, iż sama rządzić się nie 
umie, że mimo dokonanego mocą wersalskiego 
myroku zjednoczemia Polski, da zjednoczenia fak 
tyczmie jeszcze nie doszło, że przeciwnie, trzy 
byłe zabor; jrowadzą nadał swą odręknę, a 
często rawet r-eprzyjaz”> zotie politykę; że 
wreszcie sposób rządzenia w Polsce jest tego To- 
dzaju, iż bynajmniej nie daje on gwarancyi, że 
w państwie naszem zapanuje wkrótce ład i do- 
brobyt, że nie stanie się ona teremem jakichś 
eksperymentów bolszewickich. 

Tak brzmią otrzymane przez mas prywatną 
drogą informacye z Paryża, które podajerny: ©- 
czywiście nie bez zastrzeżeń, ale też i nie bez 
obawy, że przy dalszem wszechwładnem pano- 
waniu w Polsce chaasu, to, co się dziś wydaje 
tylko plotkę polityczną, stać się może w: błiż- 
szej czy dalszej przyszłości wysoce bolesnym i 
„upokarzającym -— faktem. 

Że bowiem nio złożyliśmy dotąd dobrego e- 
gzaminiu ze zdolności rządzenia, to dziś nie jest 
dła nikogo z has i nie jest także dla zagranicy, 
żadmę tajemnicą. I trudno, aby byłe inaczej, 
skoro ma urzędach  ministeryalnych siedzą u 
nas nierzadko ludzie. zasobni jedynie w protek- 
cyę „partyi', nie posiadający ani odpowiednie- 
go fachowego, praktycznego wyszkolenia, ani 
odpowiednich kwaliiikacyj naukowych, a w 
najlepszym razie legitymujący się tak zwaneła 
„domowem wykształceniem“, które nie jest — 
żadnem wykształceniem. 

Tam, gdzie brak vrybsztełcenia zastępaje U 
tylko amhicya posiadania teki ministeryalnej 
| za wszelką cenę, za ceng nawet interesu pan- 
stwa i narodu, jako całości, tam jest źle, musi 
być źłe i hędzie żle, dopóty, dopóki czyjaś silna 
i ręka, woja i rozum uje zdoła pokierować spra- 
wami państwa w sposob wlasciwy, cdpowiada- 
jący temu, co w tej dziedzinie praktrkuje sią 
w cywilizowanych państwach Zachodu. 

Należy sobie gorący życzyć, ażeby do zmiany 


u 


i poprawy siosunków w naszych wiadzach cen- 
tralnych doprowadziła ręka lub też rece pol- 
skich mężów stanu, rozu miejących istotne po- 
trzeby państwa i narodu, aby one to zamieniły 
operetkę warszawską, w kióraj vole div 3 omi- 
ków G6dyrywają poszczególni ministrowie, u 
świątynię twórczej pracy państwowej. 

Jeżeli nie uczyni tego własra ręka. jeśli nie 
przyczyni się do tego sejm, lrawiący czas na 
wszystkiem, a przedowszystkieni na + jadamiu 
się wzajemnem partyi i pawtyjek, iylko nie na. 
pracy nad tern, do czego nrzedewszystkieri no- 
wołany został, to bardzo być może że ręka obce 
postara się zaprowadzić u nas ład i porządek, 
Którego naród nasz laknio, którego gwałtownie 
potrzebuje. 

Byłoby to smuine | upoxarzające, ale byloby 
to, niestety, nieuniknione, 

Wczoraj właśnie depesze przęviosy Wido- 
ły być powzięte w sprawie polskiej w Paryżu i 
mošć o jauichś ważnych decyzyach, które mia- 
ty być powzięłe w sprawia polskiej w Pazyżn j 
vw przyspieszonym z tego nowodu powrocie pre- 
iwera Paderewskiego do Warszawy. 

Nie wiemy, czy otrzymane właśnie | podane 
wyżej przez nas iriformacye nie są przypadkiem 
echem owych decyzyi. Pragnelibyśmy, aby tak 
nie było. Ale z tego zdajanuy satio sprawę, że 
dzisń powrotu premiera Paderevstiego do 
XFnxszowy musi stanowić date mwrołua w '- 
wewnętrznych, że c! io; datw 
gabinet winien usząpić miez- 
czele rzadu stanąć winni wre- 


ubecnv biecudclny 
żea innemu: że no 


Str. 2 


sacie ludzie, którzyby byli w stanie nie tylko 


dżierłyć teki ministeryalne, — któż tego bo- 
wiem nie potrafi?! — ale którzyby umieli leż 


płynące z posiadania iek obowiązki sumiean: 

l ze ziajomościę rzeczy wykonywać, 
Premierowi Paderewskiemu dokonanie lakis- 

go changement przyjdzie tem łatwiej. że — jak 


Układ Ameryki, 
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wczorajsze depesze komunikują — czterech mi- 
mistrów. a w ich liczbie minister. skarbu p. Kar- 


piński. usiępują. 

Sama siłą faktu kończy się warszawska Ope- 
retka. Niechże teraz zacznie się — godna tej na- 
zwy -- państwowo-twórcza praca. Najwyższy 
czas! ( cki). 

TINT REP WSCH 


Anglii, Francyi, 


Wioch i japonii z Polską. 


(PAT). Ag. Havdga. iDepesza spóźnio- 
nej. Okad podpisany między Stevani Zjedne- 
ezvnymi, Wielka Erytanią, Framcya, Wisshami, 
Japonią į Polską z racył zatwierdzenia uznania 
Poikki za państwo miepodległe i przelania na 
młę prawa do terytoryów dawnej Rzeszy nie- 
minekiej, przyznanych jej przez trażfat neka- 
fowy, poprzedzony jest motywami, w którycł 
grzypomniamo, że sojusznicy zwróci Polsce 


złopodległość że prokłamacya rządu rosyjskie- | 
go z dnia 30 marca 1917 zgadza Się na odbudo- | 


wanie Polski, uznane? przez główiych Sprzy- 


usierzeńców, że na mocy traktatu, zawartego z , 


Miemcami, który Polska nodpisała, pewne terv- 


tarya Niemiec bedę wcielone da Polski, wre? | 


cie że ce Polski, nie ustalone w traktacie, 


ma;- być później wyznaczone. Rozdział pierw- j 


| sz układu powiada, że rząd polski «howiązuje 
się przyznać wszystkiw mieszkańcon: pelną | 
calkowita wołneść. Waayscy mieszkańcy Pol- 
ski beda mieli prawe sSwotodneqo wykTU 
religii, albo wiary, kłórej praktyki nie są nie: ; 
| zgodne z ładem publiczusm i dotrymi chycza- 
jami, Pelska uzna za @bywaieli poiskich oby. 
į wateli niemieckich, austryackich, węgierskich 
Ji rosyjskich, zamieszkujących w Polsce, ale z 
zastrzeżeniem posłanewień traktatu pokajowe- 
ga z Niemcarai 1 Anstrya co do osób, zamiężz- 
kałych na Shszerach, które się później oznaczy. 
Jednakże osoby wyżej wyntienione, o iłe są w 


| wieku powyżej lat 18, będę mogły w wamiii 
kach przewidzianych “konat oRcvę na rza'’z 


innej narodowości. 


Traktat co do Polski wkrótce będzie zrealizowany. 


Faryi. (PAT) „Temps dowiaduje się, że mo- 
ostgtwa sprzymierzone i zjednoczone zamierza- 
łe przedsięwziąć szereg zarzadzoń, aby wpro- 


waidzić w życie warunki pokojowe dotyczące I 


przewodniczący dia komisyi 
ierytoryalno-politycz- 


: Polski. Tardieu, 
przeprowadzania. klauzul 


pa BORA 


Hanower przejdzie pod 


Berlin (tel. wi.) (W) „National Zeitung’ ue- 
nosi z Hanoweru, że według autentveznych in- 
tormacyi rozwijać się ma tanı od dłuższego cza- 
su propagzntia za odexwaniem Hanoweru Od 
Rusy niemieckiej i ogłoszenia go niezawisłą 
uwaomerohią. „National Zattung' twierdzi, że za 
Kkaliszmi tej akcyi stoją wybitne angielskie c- 
sobistości, Anglia podobno zacfiarowała czynna 


pomoc. Na tron niepodległego królestwa Hano- , 


weru ma być powołana dynastya Cumberland. 
BE 3. | 


bordo dynastyi angielskiej 


angiia sprzeciwiła się pierwoincniu planowi o- 
fiarowania tronn hanowerskiecgo wielkiemu ks. 
brunszwickiemu. „National Zeitung dodaje, że 
Angilia zamierza w ten snosób usadowić się na 
kontynencie, zawładnąć wschod nuio-fryzyjskiem | 
| wybrzeżem i kontrolować w ten sposób handel 


,mowych denutącyę 
, Prużańskiego. 


Trois tte zań swe lo 


| nych, zwołał w tyra celu posiedzenie na sobote i 
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ETER RENNET 1: „EŃ. 
Ostatnie dwa dni — w „UCIESZE“ 


ocny kret 


znakomity film detektywiczny w 5 aktach 
ze stynnym artystą angielskim 
JOE DEEBSEM. . 


= 
. Zniesienie ońszarów dworskih w Calici, 


Warszawa (PAT). Komisya administracyjna 
przyjęła projekt ustawy o zniesieniu obszarów 
dworskich w byłym zaborze austcyackim. Mniej 
szość zastrzegła sobie wniesienie odrębnego 
vorum. 


Do kompromisu w sprawie 
maximum jeszcze nie doszlo. 


Warszawa. 'leleionem) W ciągu calego dnia 
wczorajszego toczyły się obrady Komisyi rolnej 
przy bardzo licznem udziale posłów. Dyskuto- 
wano nad formą kompromisu między lewicą a 
prawicą w Sprawie maximum własności ziem. 
az” Do późnej nory ilo porozumienie ule do- 


(m 1 Ralska. 


Warszawa. (Telefonem) Marszałek Sejmu 
'Trąmpczynski przyjął wczoraj w kuloarach sej- 
powiatów  Kobryńskiego, 
Brzeskiego, Pińskicze i Ziemi 
Deputacya, w której byli przed 


Grodzieńskiej. 


| stawiełełe mieszkańców wyznania katolickiego, 


nm a mW 


Niemiec, De zamachu przyjdzie w najbliższych | 


dniach, Ha: 
widownią krwawej wojny domowej. 


Wilhelm w więzieniu dla szpiegów niemieckich 


Londys (PAT). Lloyd George zakończył swo- 
piętkową mowę w Izbie gmin tem, że procas 
Saima odbedzie się w Løndynia. Oświadcze 
nie to przyjęto z wielkiem zadowoleniem i bu 
yes oklasków. „Daily Mail” dowiaduje się w tej 
sprawie, że rząd holenderski wie będzie się 


sprzeciwiał wydaniu ekscosarza. Wilhelm bę- 
dzłe przewieziony Ja AngHi przez straż wolzi - 
wą i osadzony w więzieniu w Tower, gdzie o- 
czekiwać bedzie na wezwanie przed sad. Tog" 
jest więzieniem. wojskowem, w którem podczas 
wojny a 5 szafrzów miesajcckich. 


Demonsiracya llolowa Włoch na mormu Wódziomnem. 


Włochy zamierzają napaść na myro. 


Morawska Ostrawa (tel. wł.). Do ,? Morgenzei- 
tung“ nadeszła z Paryża wiadomość, 
zało tam wielkie wrażenie doniesienie z Rzy- 
mu o zamierzonem przez Włochy urzędzeniu 
domonsiracył flotowej ma wschodniej części 
morza Śródziemnego. W Paryżu obawiają Się. 


Posepny nastr 


Warszawa. (Telefonem) Z powodu bezroDoc!e 
w elekirowni i braku świaiła odwolaso wczora; 
wieczór wszystkie przedstawienia w teatrach 
Mp. Wieczorem za ulicach zapanowały ciemno- 
ści. Ruch pieszy i kołowy zamarł już e godz. 19, 
Tylko gmachy, posiadające wlasne maszyny e 
lektryczne, jak np. Bristol, bvły oświeflcne. 
Z ulec nsunięto posterunki policyjne, natomiast 
pojawiły się patrole wojskowe, które zatrzymy- 
wały każdego przechońunia, badzjac przepustki, 
Pod wieczór zebrał się przed szpiłalem św, Bu- 
oka większy tłum, złożony z rcbotniuów zajętych 


przy robotach publicznych i zamierzał wtazynać : 


de kostnicy, gdzie złożono zwioki egtiar zajść. 
Obawiano się, że tlum zabierze zwioki. 
okstawiła szpital i rozprószyła tlum. 


Stan wojenny w Polsce gdzie zniesiony | 


Warszawa |(telef.. „Przegląd Wio! 


iż wywo- i 


Policya 


} z Włochy ur PECA zamach na Smygnę. Sri 
ha znajduja się, Już wiadóny. w rękach Gae- 
sów. Nia zy Zizi e „lzcz Kkuogres pakcjowy 
smyrny Włoenozti „git jedną z głównych przy- 
czyn ich niszadawnłonia ~ przyp. Red.. 


a! aj w Warszawie. 


die se, zo Kząń zdecydował się ma zaiesie- 
hig stanu wyjątkowego w Pulscze. Stanie się to 
już z dniem 1 sierpnia b. x, w którym to termi- 
imie wygasz uchwalona przez Sejm ustawa a 
"anie wyjątkowym. Natomiast jwezyjdzia rząd 
saunu z waioskien: a upoważnienie ministra 
spraw wewnętrznych do ogłaszania zarządzeń 
wyjątkowych w Folsce w razie. Edybi lego beż. 
nieyoengtwo nnilieczne wymapsie. 


Q zakaz strajków rolnych. 


Warszawa (PAT). 
volna obradowyćji 


"lui 


Komisru aprowizacyjna j 
na wspóinew posiedzeniu nad 
wiuioskhami pos. NMabiowskicgo 1 Lułesłanyskie- 
0 0 strajkach rol: fJehwałano ws: >é 
rząd, aby ds trzech dni wydał znzzauzenia, zas 
braniające strajków roluyci pańczas żniw 


M 
MUJ 


i sis- 


rwa 


ower stanie się znów z pewnością | 


prawosławnego i ewangelickiego, domagała się 
przyłączenia Ziemi Grodzieńskiej do Polski i 
rozpisania tam wyborów sejmow ych. 


 Deleracya ofitydniek galiyjekich w Warrame. 


Warszawa (PAT). Przybyła tu delewacva ofi- 
cyantek kancelawyjnych 2„ Krakowa i Lwowa. 
Z Krakowa była p. Górska, ze Lwowa p. Wierz- 
bowska. Dełegacya Kkonferowała z wiceminis- 
trem skarbu p. Byrką przedkładając prośbę o 
wcłelenie oficyantek ł oficyantów de trzech naj- 
niższych rang urzęsłniczych. 


Sejm zamyka swą sesyę w Sobotę, 


Warszawa (telaf,. Konwent seniorów zadecy- 
iłował ostatecznie, po porozumieniu się z rzą- 
iiem, zakończyć Sesyę Izby w soksię duia 19 b. 
m. Przed łeryami Sejm uohwal jeszcze ustawę 
o.straży bezpieczeństwa, przedłożona przez mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych. 


Paieunanie amerykańskiej misyi żywnościowej. 


Warszawa. (PAT) W dniu święta narodowego 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej mi- 
nister aprowizacyi wydał obiad na cześć misyi 
Zywnościowej amerykańskiej, która po spełnie- 
niu swoich zadań opuszcza w przyszłym tygo- 
dniu Warszawę. W salonach hcteln Bristol 
przy strojonych flagami amerykańskiemi zebrali 
się liczni przedstawiciele rządu. miasta. wielu 
instytucyt itd. 


lakaz UtyWaia przez GŃCETÓW abiak CYSAAYM. 


Warszawa. (Telefonem) Minister spraw woj- 
skowych general Leśniewski ogłosii zakaz uży- 
wania przez oficerów poza Służba ubrań cywil- 
nych. Oficerowie nważają zakaz tem za kizywe 
dzący, tem bardziej, że w ubraniu cywiinem w 
teatrach i miejscach rozrywkowych mogli w to- 
warzystwie rodzim znajdowiu się na miejscach 
tańszych, podczas gdy unifowu nakłada obo- 
wiązki reprezentacyjne. Oficerowie w państwach 
demokratycznych, gdzie nie uchodzą za coś od- 
rebnego, noszą. chętnie poza służbą ubrania cy- 
wijne, aby pod względem zewnętrze m nie rov 
znić się od reszty obywateli. 


Poset polski u królowej rumuńskiej, 


Warszawa. 'PAl; Królowa Marya rumuńska, 
przyjęła 22 czerwca br. na osubuymi postuchaniu 
posła polskiego, hr. Aleksandra Skrzyńskiego, 
w ułtoczenińu członków posristwa oraz attache 
wojskowego w Bukareszcie. Perdivrounda Ras- 
pa!dizy, 
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Czesi zmuszają ludność 
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Spisza do 


podpisywania antypolskich zeznań! 


Ponowna kampania czeska przeciw armii polskiej! 


Szczawnica, 4 lipca. 

Polskie patrole wkraczające na Spisz 14 czer- 
wca pozostawiły po sobie wśród ludności łak 
polskiej, iak i wrogo zresztą. dla nas usposobio- 
nej ludności ruskiej jak najlepsze wrażenie. 
Dzisiaj po powrocie władz czeskich żandarme- 
rya czeska chcąc oczernić nasze wojska chwyta 
się tysiącznych sposebów. Patrole polskie wkra- 
czały na Spisz wzywane przez lud. Chciały na 
miejscu zasięgnąć wiadomości i ewentualnie 
mieszkańców wziąć w obrenę przed wojskami 
węgierskiemi, o których zbiiżaniu krążyły naj- 
potworniejsze wiadomości. Zabawiły krótko, po- 
nieważ odwołał ich rozkaz głównego dowóztwa. 
Żożnierz polski wkraczał tam jak brat niosący 
wolność bratu uciemiężonemu i nie mógł dopu- 
szczać się żadnych wykroczeń, Tymczasem Cze- 
si wymuszają teraz podpisy na to, że oddziały 
nsze dopuszczały się rabunków, rekwizycyi ii. 
Ludność nie chce się na ta godzić, nie chce 
przyłożyć ręki do bezwstydnego kłamstwa. 

Jak postępowało wojsko polskie świadczy 
chocby mate zdarzenie. jakie się w czasie jego 


ł bytności rozegrało, a które obecnie przechodzi 


na Spiszu z usk do ust. 

Oto do karczmy w Lipniku przyszło kilku żoł- 
nierzy i wypiło 3 litry wina. Gdy zapytali karcz- 
marza. ile mu się należy, ten nie chciał przyjąć 
żadnych pieniędzy. Nie zgodzili się na to, a od- 
chadząc mstawili 500 koron, mówiąc: 

„Źsłnierz polski nic za darmo nie bierze '. 

Do tego właśnie karczmarza udała się żandar- 
merya, żądając podpisu. Z oburzeniem odpo- 
wiedział „Nie podpiszę, bo Polacy zapłacili na- 
wei więcej jak sam chciałem. Żandarmi czescy 
Gdszłi, jak niepyszni. 

Cei akcyi pepików jest nazbyt jawny. Czesi 
chca zbeszcześcić żołnierza polskiego tak w o- 
czach łudu spisk. jak i w oczach Europy, chcąc 
go przedstawić nie jako bojownika wołności, ale 
jako zbrodniarza dopuszczającego się wobec bez- 
bronnych gwałtów i grabieży. Temu musimy 
najenergiczniej przeciwdziałać. musimy zaraz 


; przygwożdzić niecne kłamstwa, jakie znów wy- 
, puszczą przeciw nam działacze czesev. 


Jawir. 
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Nowy zamach Czechów na Slask cieszyński” 


Pozwolenie z Paryża? — Ludność wysłała deputacyę do Rady narodowej. 


Cieszyn, 5 lipca. (Tel. wł. biura przsawego). 

Poza linią demarkacyjną Czesi gromadzą 
wielkie siły piechoty, kawaleryi, szczególnie zas 
liczną artyleryę. Wojska te obsadzaja dominnu- 


jące punkta wzdłuż całej linii demarkscyjrej. 
Szczególnie na wyżynie skatiey “ughej, Żełnie- 
rze i oficerowie Czescy gioszę wśróń ludności, 


że 10 lipca obsadzą Śląsk Cieszyński aż po Wi- 
słę na mocy rzekomej uchwały jaka nadeszła z 


| Paryża. Czesi przeprowadzają rewizyę į areszta- 


| ją Polaków, którzy się im wydają podejrzanymi. 
| Ludność łych okolic wysiała dziś deputacyę do 


Rady Narodowej Cłeszyńskiej, która domaga 
się gwałtownie wyjaśnienia sytuacyi. 


Krwawe zajścia na ulicach Warszawy. 


Pochód robotników. Starcia z 


policyą. — Bezładna strzelanina. — Pod 


sejmem. — Minister wzywa robotników do rozejścia się. 


Kraków. © lipca. 
Wczoraj tiionłósł już nasz korespondent te- 
leiovami » krwawych zajściach robotników z 
poliera w Warszawie i jednodniowym  :rejku 
lu zbak protestu, obecnie podaicm; dalsze 
szezegiły 


Wedle zgodnych doniesień pasy warszawskiej, 
kezrowzotni, załrudnieni przy rokotach publicz- 

nych zażadałi zmiany warunków pracy. Między 
iunemi domagali siç podwyżki płacy do 3 mk. 
za godzinę, oraz zniesienia robót akordowych. 
Żądania swe postanowili bezrobotni poprzeć de- 
monstracyę przed gmachem sejmowym. W tym 
colu onesdaj w południo nrzużwałi pracę. Około 
codz. 2 popol. stormowarno pochad i czwórkami 
ruszeno przed sejm w porządku. nie tamuięc 
byrajinniet ruchu ulicznego. 

Policya, zawiadomiona o przygotowywanej de: 
mousiracyi. przedsięwzięła środki w celu jej 
udaremnienia. W tym celu w kilku punktach 
na Zjeździe, na Lesznie przy zbiegu z ul. Że- 
lazną, oraz w Mokotowie na ul. Puławskiej u- 
stawiono kordony policyi, których zatlaniem 
miało być zatrzymanie zdążających w stronę 
śródmieścia tłumów. 

Zachowanie się tłumów było na ogół spokojne, 
tak że zdawać się mogło, iż denionstracya, acz 
kolwiek bardzo liczna (około 10.000 ludzi), odbe 
dzie się bez żadnych zajść. 

Niestety, wybryki poszczególnych jednostek, 
oraz zbytnie zdenerwowanie organów bezpie- 
czeństwa doprowadzły do staré, które miały 
krwawy wynik. 

Przedewszystkien: starcie wywięzało się na 
rogu ul. Leszno i Żelaznej. Podażający od 'stro: 
ny Woli i Powązek pochód w tem miejscu został 
zatrzymamy przez kordon policyi, Komisarz po- 
licyi Kones wezwał tłum do rozejścia się, dając 
pięć minut czesu. Tłum jednakże nie ustąpił, a 
nawet podobno z pośród niego rzucono w Xie: 
runku policyi kilka butelek. W tej właśnie chwili 
wywiązało się starcie pomiędzy jednym z ucze- 
stników pochodu a przedstawicielem  „olicvi. 
podczas którego padł strzał Dało to hasło do 
użycia broni przez policyę. Rozległy się strzały 
ze strony połicyantów, tłum drenał, wystr zah 
iadnak pojedyńcze wciaż padałv. rzenia” wrai 


-xr m) MEZZO a 


nic bezładnej strzelaniny ludzi nie panujących 
nad swymi nerwami. W wyniku tych strzałów 
padło na bruk 12 ludzi, którzy zostali poranieni, 
Towarzysze ich zajęli się ratunkiem rannych. 
przenosząc ich do niedalekiej stacyi Pogotowia 
ratunkowego, które również wysłało swą karet- 
kę na miejsce zajścia. 

Po opanowaniu pierwszego wrażenia, demon: 
stranct ruszyli w dałszą drogę, kterując się na 
plac Teatralny. X tu policya  zagrodziła 
tłumowi drogę, lecz ten przerwał kordony po- 
licyi. 

Skonsyguowane wojsko wystąpiło przeciw 
tlumowi, z samwachodu pancernego dano strzał 
w powietrze. Wojska zgodnie z danymi rozka- 
zami zachowywaio się Spokojnie. Major dowo- 
dzący oddziałem wszedt w tłum i począł prze: 
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może być załatwiona natychmiast. ale obiecał 
zarazem, że rząd niezwłocznie rezważy postu 
laty strejkujących robotników. 

Następnie konferował z delegatami minister 
spraw wewnętrznych, p. Wojciechowski. Polecił 
on utworzyć komisyęc, zlozoną z 31 osób. w celu 
zreferowania sprawy. 

Pozostałym delegatom p. Wojciechowski o 
świadczył. że koniecznem jest, by tłum zebrany 
przed gmachem Sejmu, rozszedł się jak najprę- 
dzej, w przeciwnym bowiem razie dojść może 


do smutnych wypadków, jakie niestety wyda» 
rzyły się w innych dzie!tnicach miasta. 

Tium rozszedł się też wkrótce. 

W sprawie iych zajść wniesiono, jak wiado- 


mo. ze strony klubu socyalistyvcznego wniosek 
nagły, zwrócony przeciw zachowaniu się policyii. 


Jeszcze tylko dziś i jutro wystawia 
KINOTEATR „SZTUKA“ 
etel Saski, ui. św. Jana 6. 


największe współczesne arcydzieło filmowe 
francuskiej wytwórni „Eclair“ 


BOUCLETTE 


prześliczny dramat obyczajowy w 7 aktach, 
w którym prawdziwe święci tryumfy słynna 
z urody i przygód miłosnych 


GABY DESLYS 


'PRYW. SZKOŁA PRAWA 


p 


konywać przywódców, aby nie doprowadzili do ' 


zamętu i zaburzeń, Wymowa majora podziałała 
i około yodz. 3 popol. tłum rozszedł się, aby w 
mniejszych grupach podażyć pod gmach sejmo- 
wy. 

Dzugie zajście z podązającym tłumnie do 
miasta bezrobotnymii wynikło w Mokotowie, w 
pohliżu parku Szustra. 

Dążący z Siekierek tłum, gdy nie usłuchał we: 
zwania do rozejścia się, został rozproszony przez 
policys i żoinierzy, przyczem w tem miejscu kil- 
ka osób odniosło rany. 

Część demonstrantów podążyła pod sejm, 
Strejkujący robotnicy zaleg!i ul. Wiejską i przy- 
ległe. wewnątrz zas gmachu sejmowego marsza: 
lek. ministrowie i posłowie prowadzili narady 
z ich delegatami. 

Wejścia do gmachu strzegł silny oddział woj- 
ska, wspomagany przez samochód opancerze 
ny i dwa karabiny maszynowe. Marszałek ze- 
zwołił wejść 5 delegatom tłumu, którzy przed- 
stawili swoje żadania, Powtórzyli oni żądania 
zniesienia płacy akoriowej i wypłacania „lonu“ 
w stosunku 3 mk, za godzinę pracy przy 8-go- 
dzinnym dniu roboczym. Marszałek, wysłuchaw: 
szy delegatów udał się z obecnymi w sejmie mi- 
nistrami spraw wewnętrznych i robót publicz- 
nych na naradę. Po konierencyi, która trwała 
około trzech kwadramsy, marszałek wezwał do 
Jejegatów i oświadczył im, że sprawa nie 


stole 


D?“ Z. ABDERMANA 


KRAKOW, STRASZEWSKIEGO %6 ii 
(naprzeciw Uniwersytetu) — ad godziny 3—4. 
rozpoczyna w najblizszych dniach nowe lekcve 
zbiorowe dla wszystkich egzaminów i rygor. 
prawniczych na październik, które odbywać się 
będą bez przerwy wakacyjnej. Wypożycza kom- 
plety i pojedyncze wykreślone książki, skrypia 
i skróty, opracowane metodą dra Wichiła, u- 
względniające. zmiany polityczne. -- Lekcye in- 
itywidualne i zbiorowe. — Osobne zespoły, dla 
słuchaczy, kiórzy chcą się przygotować lub po- 
wtórzyć materyai szybko i takich, którzy przy- 
gotowują się dłużej i bardzo giruntowmie. -- Dla 
wojskowych, urzędników i zamiejscowych sy- 
stem korespondencyjny, który umożliwia łatwe 
i dokładne przygotowanie, bez zmiany miejsca 
pobytu. — Przepytywanie przed egzaminem. 
Kupi: prof. Krzymuskiego: Proces karny, wyd. 
TI); Zolla: Zarys prawa prywatnego i Wohlma- 
na: Repetytorvum prawa handlowego, po wr- 
sokiej cenie. 


Wszełkie informacye bezpłatnie. 2211 


WSPANIAŁY DRAMAT P. T.: 


ZACHWILĘ ROZKOSZY 


e sławną TVEN ANDERSEN w roli 
głównej, oraz arcywesołą komedyę 


„PIKUSIOWIE 
W MIODOWYCH MIESIĄCACH". 
wyświetla 


KINO „OPIEKA“, ZIELONA 17. 


 ?PGIZOÓL? ; | 
? | | a ? 

NAUCZYCIEL LUDOWY, lat 27, żonaty, ewa- 
kitowany % kresów wschodnich, bez środkóm 
ło życia, energiczny, uczciwy i zdolny. uprasza 
tu drogą Rodaków o łaskawe udzielenie mu ja- 
kiegokolwiek bądź zajęcia na przeciąg 2—3 mije- 
sięcy. O łaskawe zgłoszenia warunków uprasza 
do Redakcyi „Gońca Krakowskiego* pod „Po- 
moc rodakowi”. 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Pan minister skarbu nie luki monoołów pfstwowydh 


Warszawa, > iipta 
(A) Pan minister skarbu Karpinski dziwnie 
postępuje na swem stanowisku zarządcy finan- 


sami państwa. polskiego. Sejm na wniosek posła | 


Kędziora po doskonałej mowie posia dva Dia- 
manda uchwalił, by miuisiervum skarbu opra- 
cowało i wniosło do Sejmu projekl monopols 
tytoniowego w całem państwie polskiem. Pan 
minister się temu opierał w Sejmie przed po- 
wzięciem uchwały seimowej. Następnie w wy- 
wiadzie, ogłoszonpm na szpaltach dziennika. 
„Przegl. Wiecz., oświadczył, że jest wogóle 
przeciwnikiem monopolów pańtswowych. Jego 
zdalem, najlepiej obsiużą państwo przedsiębior- 
ey prywatni, którzy -- o tem pan minister skar- 
bu zamilczał — będą zgarniali olbrzymie zyski 
do swojej kieszeni i w teu sposób będą powięk- 


szali liczbę milionerów w państwie polskiem, | 


milionerów, wyrosłych na paskarsiwie, głównie 
produktami spożywczemi. 

Pana Karpińskiego to,że państwo straci zyski 
uprawnione, nic nie cbchodzi. Nie troszczy się 
także i o to, że teraz pod wpływem przewrotii 
pojąć społecznych i gospodarczych, spowodo- 
wanych wojną, nawet Anglia, klasyczna ojczy- 
zna wolnej konkurencyi i teoryi Manchester- 
skloh, przechodzi coraz to szybciej do socyaliz- 
mu państwowego, upaństwowiła koleje i upań- 
stwawia najrozmaitsze gałęzie produkcyi. 

On, typowy bankowiec, wwrehowauny na wzo- 
nach petersburskiich, człowiek dosyć ograniczo- 
nego horyzontu ekonomicziiego. pozbawiony 
całkowicie zmysłu państwowości polskiej, nie 
rozumie, Że państwo nowoczesne Stanowczo ma 


obowiązek dla dobre obywaleli zagarniać źródła 
produkcyi i pewne dziedziny handlu np. han- 
de! żelaza, i handel zbożem —- by przedewszyst: 
| klem zapewnić państwu źródła dużego dochodu, 
| powtóre zaś zapobiedz gromadzeniu się riun 
j milionowych, zawsze niebezpiecznych dla ogółu 
| obywateli w republice o demokratycznym ustro- 
| ju wyborczym. Bo plutokracya zbyt liczna i zbyt 


bogata ma środki, by fałszować aparat wybor- 

czy, s nawet korumpować sumienia poselskie. 
| Pan Karpiński nie wniósł do tej pory projektu 

monopolu tytoniowego. Natomiast wniósł pro- 
| który 
posel 


jest w 
panna. 


! jekt monopolu spirytusowego, 

| gruncię rzeczy — jak zauważyła 
Moczydłowska w swojej napisanej i odczytanej 
dyszkancikiem mowie --—- momnopolem ""ódcza- 
nym. 

Dlaczego pan iministeh skarbu wniósł len pro- 
jakt? Dlaiego, że i om i jego referenci nie po- 
trzebownli się naiężać: mieli wzór gotowy, usta- 
wę rosyjską monopolu wódczanego. 

Nie należy przecież mnie żle rozumieć. Nie 
biorę za złe panu ministrowi, że się zjawił w 
Sejmie z projektem monopolu spirytusowego. 
Przeciwnie, postąpił doskonale. Powinien był 
przecież opracować ów projekt lepiej, niż to 
uczynił. W dzisiejszej formie jest on dlatego wa- 
dliwym, łe nie można go stosować do Małopol- 

ski i Wielkopolski. Powinien łeż był pan mini- 
ster skarbu pospieszyć się z monopolem tyto- 
| aiowym, choćby to się miało niepodobać kole- 
gom pana Karpińskiego. 
| przemyśle tytoniowym. 


zaangażowanym w 


Nieslychana lekkomyslnośé rzadu warszawskiego 


Zakupno amerykańskiego sprzętu wojennego udaremnione! 


Kraków, 6 lipca. 
W jednym z osiainch mumerów. naszego pi- 


sma donieśliśmy o fantastycznym wprost fakcio ; 


niszczenia. przez Amerykanów własnego olbrzy- 
miiego zapasu wojennego we Franeyi. W nie: 
prawdopodobny wprost sposób Amerykanie palą 
samochody, rowery i inny sprzęt wojenny, któ- 
Ey. ał im z przeprowadzonej demobiliza< 
eyi. Podnieśliśmy. wówczas, że obowiązkiem rzą- 
du polskiego jest natychmiast zakupić co się 
jeszcze da dla naszej armii. Czy rząd to zrobi — 
nie wiemy. 

Obecnie dowiadujemy się, ze 0 zakupno tego 
spazątu wojennego, już od dawna prowadziło 
starania. Polskie Towarzystwo handlowe w Kra: 
kowe, wielomiłionowe zrzeszenie handlom c. 

Towarzystwo to wysłało do Francyi rzeczo- 
snaców, postaralo się o 200-milionową bankową 
akredytywę | zawarło z zarządem amerykańskie- 
go demobilu umowę na zakupne ogromnej par: 
tyi tego materyału wojennego. r 

Że było z czego wybierać. najlepiej świadczy 
cyfra; szacunkowa wartość amerykańskiego de 
mobilu dochodziła do siedmiu miUardów fram- 
ków! Jakoż wybrano mnóstwo najpotrzebniej- 
szych dla naszego państwa artykułów. Amery- 
kanie szłi Towarzystwu we wszystkiem na rę- 
ką, umówiono ceny najniższe. warunki wypłaty 
majkorzystniejsze. Osobne pociągi, codziennie 
„jeden, młały odwozić wprost do Polski zakupio: 
ne towary i sprzęty. 

Niestety zrobiono rachunek bez gospodarza. 


%Yapomniano, że rządzi nami — Warszawa. — 


Wśród niezliczonych władz, które w nieprawdo- 
podobnie krótkim czasie zdołała wydać ze siebie 


ta nasza centrala dumnego samouotwa, istnieje 
j urzęduje w Paryżu t. w. Sekcya. Ekonomicz» 
na, której zadaniem jest czuwać bacznie nad 
zagranicznym handlem młodego państwa, aby 
snać, umiejętnego pozbawiony steru na niebez- 
pieczne jakieś nie zboczył bezdroża. 

Gdy przyszła pora pierwszych transportów, 
Sekcya Ekonomiczne zaczęła stawiać Polskie: 
mu Towarzystwu Handlowemu najrozmaitsze 
trudności i to trudności formalnej czysto natury 
np. zażądała zamiany w tekście legitymacyjnych 
papierów. które rzekomo nie dość wyraźnie o- 
kreślały zakres handlowych upoważnień Towa- 
rzystwa i t p. Wynik ostateczny był taki, że 
wyznaczony dla rozpoczęcia transportów termin 
minął, z czego skorzystali Amerykanie, aby zrzu 
ció się z interesu. Wybuchł bowiem w między- 
czasie konflikt z rządem francuskim, który zmu: 
sił zarząd demobiłu do bezwatunkowego zakoń- 
czenia rozsprzedaży z dniem 50 czerwca. Jedynie 
Poznąńczycy, jako niezależniejsi od Warszawy, 
zdołali wywieżć jeszcze w terminie kilkomilio» 
nową. partye towaru. Wielką część rozebrały in- 
ne państwa, resztę Amerykanie zniszczyli. 

Nie podobna jedynie zrozumieć przy pomocy 
zwykłej logiki stanowiska polskiego rządu, któ» 
rv nie mając własnych fabryk, a olbrzymie 
chwilowo zapotrzebowanie, kupować hędzie mu- 
siał te same aniomobile, kolejki, broń, kuty po 
cenie dwa lub trzy razy wyższej, niż ta, jaką 
byłby zapłacił na wielkiej światowej wysprze: 
daży. k 

Qio próbka, jedna z tysięca. jak rzadzi się w 
miodem polskiem państwie. 


ZO R A ZZO Z Z A W — IDO W AA M ADA OWO Ta 


Ujęcie zagadkowego woljażera. 


Kraków, 6 lipca. 

(DD W Oświęcimiu, po peronie tamtejszego 
dworca kolejowego, przechaRzał się onegdaj 
jakić dziwnie wyglądający jegomość. 

Na pierwszy rzut oka już sprawiał wrażenie 
obcokrajowca i człowieka z „szerokiego“ Świa- 
m Zachowywał się niespokojnie i nerwawo, co 
wzbudziło podejrzenie u tamtejszych władz. 
YZażądano od niego legitymacyi i okazuio się, że 
jest to „Amerykamin* i rzekomo piówi tylko ję- 
zykiem angielskim. 

Pokazywał przytem papiery, opiewające na na- 
zwisko dra Charla Blumentala, obywatela Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki. Papiery jednak 


były zamazane i wyskrobane, co dyskredytowa- 
ło do reszty dra Blumentala w oczach tamtej- 
szej policyi. Aresztowano go i dla przesłucha- 
tia (ponieważ ów pan rzekomo umiał tylko po 
angielsku). odesłano dyrekcyi policyi w Krako- 
AlE. 


GO ZNALEZIONO PRZY TAJEMNICZYM 
OBGGKRAJOWGU. 

Urzędnicy tutejszej dyrekcyi policyi użyli po- 
mocy tłumacza i p. Blumental zeznał że jest 
pastorem anglikanskim, doktorem filozofii i stu 
dyował ra uniwersvtecie w Cambidee 1 Har- 
mark i.i. 


i 


i 
| 
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Twierdził, że od roku 1913 podróżuje po Eu- 
ropie a obecnie należy do misyi amerykańskiej, 
przeznaczonej dla Polski. Na pytanie, gdzie się 
urodzil, oświadczył, że w Opatowie, wœ Kongre- 
sówce, że jednak od dłuższego czasu zamiesz- 
kuje Stany Zjednoczone elt. ete. 

_ Zarządzono u niego rewizyę osobistą i znale- 
ziono w jego posiadaniu wiele ciekawych doku 


mentów. rzucających nowe światło na cnią. 
sprawę. 
DWA NAZWISKA. 
Okazało się, że dr. Charl Blumental nazywa 


šię własciwie Ksiel Blitental. 

Ten pan Blitental legitymuje się swiadectwa- 
mi dra Charla, Blumentala, jego paszportem i 
ih. p. Pan dr. Binmental jest członkiem loży n a- 
stńskiej w Nowym Jorku, na co posiada legi- 
tymmacyę. Pan dr. Blumental czy też Blitental 
ina przepustki rosyjskie, bolszewickie i prze- 
pustki ukraińskie. Pan dr. Blumental czy tez 
Blitental ma polecenie wysokich osobistości w 
Warszawie, Świadczące, że jest człowiekieni go- 
dnym zaufania. Pan dr. Blumental czy też Bli- 
ental, „docteur es lettres“ i pastor anglikański, 
posiada świadectwo pewnego rabina węgiar- 
skiego (po węgiersku), a poświadczające jego 
uczoność. Pan Blumental czy Blitentał posiada 
mnóstwo innych dokumentów, które są skroba- 
ne i przepisywame. Najbardziej jednak ciekawa! 
jest historya, w której p. Blumental mówi o 
pięknym scyzoryku (I), który rzekomo miał o- 
trzymać za swe znakomite studya od prezydcn= 
ta Wilsona, Pam Blumental nie mówi innym 
językiem, tylko angielskim, lecz wczoraj już 
przemówił parę zdań po niemiecku. 

Dziwną ię postać dla dalszego badania pozo- 
stawiono w aresztach policyjnych. Dochodzenia 
wykażą, kto jest ów tajemniczy dr. Blumental 
recte Blitental. 


EEDE n Sre ZE) 
FrancyaaPolska. 
GDCZYT P, LICHTENBERGERA. 
Polsko-francuski sojusz — wskrzeszony pođ- 
długiej, przeszło półwiekowej przerwie, nie mo- 
że mieć lepszych rzeczników, niż onegdafsży jr 
legeni. Sympatya, jaka okazuje naszemu nar 
dowi, nie jest nastrojem chwili, bankietowym. 
wyłewem podnieconych uczuć, lecz opiera się 
Mn dlęhszem zrozumieniu natury obu narodów 

i ducha ich dziejów. 

Już na wstępie, zaznaczy! pan L., że umie na- 
łeżycie wyróżnić Polskę z pomiędzy rzeszy no- 
wotworów' państwowych powstałych na gru- 
zach obecnej wojny, między którymi niejeden 
nie tylko dla świata lecz i dła siebłe sameca jest 
jeszcze zagadką. O narodowości nie stanowi bo- 
wiem ani wspólny jezyk, ani skład etnograficz- 
ny. mówił prelegent, lecz pamięć wielkich dzieł 
dokonanych w przeszłości i zamierzonych na 
przyszłość. 

W świetle tej zasady Polska staje bardzo wy- 
soko między narodami, Najprzód wymienił p. L. 
jej zasługi dla chrześcijaństwa, jej własne kru- 
cyaty, któremi obroniła Europę przed najazda- 
mi łałarskiemi, a później w ciągu długich wle- 


| ków przed linwazyą turecką kładąc równocze- 


śnie tamę imperyalizmowi germańskiemu, któ- 
remu skraszyła głowę pod Grunwaldem. Nie- 
mniejsze są jej zasługi dla kultury. Jej przed- 
wczesny Hboralzm, który rozwinęła w epoce, 
kiedy fanatyzm religijny kapal we krwi Euro- 
pę a absolutyzm monarszy rozrastał się w kra- 
jach ościennych, choć może później kosztował 
ja drogo, w owych czasach uczynił ją przedow- 
nlczką humanitarnej cywilizacyi. „Jestem kró- 
lem narodu, a nie sumienia“, cytuje z entu- 
zyazmem pan L. słowa Zygmunta Augusta prze 
ciwstawiając im panującą wówczas w Europie 
zasadę „Czyj rząd - tego wiara”. Rozbiór 
Polski był potępiony przez francuskich mężów 
stanu jako zbrodnia, która musi się pomścić na 
lesach Europy. Od czasu tego rozbioru Europa 
była w stanie grzechu śmitertelhego, za który 
w obecnej wojnie poniosła ciężką pokutę. 
Solidarność Francyi 1 Polski leży nie tylko 
w przyśwłecających im ideałach, lecz w ścisłym 
Związku losów ich. Kilkakrotnie już Polska 
ocaliła Francyę. Najprzód 1795 i 1795 r., gdy ta. 
ostatnia. zagrożona była przez europejską koali- 


„cyę a powstanie Kościuszkowskie zatrzymało 


część jej sit na polskim terenie. Napoleon popel- 
nit błąd, kiórego pod koniec życia żałował, że 
nie wskrzesił Polski w granicach historycznych, 
łecz w pokoju tyłżyckim poświęcił ją na rzecz 
Rosyi. W 1831 roku znowu wybuch rewolucyi 
listopadowej powstrzymał zamierzoną wyprawę 
przeciw Belgii i Francyi. W 1563 v. nie użyczyw - 
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szy Polsce pomocy Francva przyczyniła się do 
«qkcesu palityki niemieckiej. której ówczesny 
przedstowicieł ks. Bismark w jasnowidzeniu po- 
Utycznem stwierdził, iż nie można dopuścić do 
wyzwolenia Polski, gdyż ano musiałoby być ró- 
wnoznacznem z znpełnym upadkiem Pros. 

Choc syvmpetve dla Polski nigdy we Francyi 
nie wygasły. jednakże tic mogły się ujawnić na. 
początku tej wojny prowadzonej przeciw jej 
śmierteinemu wrogowi. Na to trzeba było naj- 
przód upadku Rosyi | ccroulement de ła Russie), 
gdyż Francya. była z nią. związana, a Francyw. 
nigdy nie łunała zobowiązań względem swych 
sprzymierzeńców. To też „dopiero w 1917 r. mo- 
zła Framcye wejść na drogę sojuszu z Polską. 
i wtedy to. 4 czerwca 1917 roku, prezydent repu- 
bliki pelpisa! upoważnienie do tworzenia armii 
polskiej we Francyi. Poświęcenie sztandaru na- 
stąpito w lipcu na. polach między Rheims a Cha- 
lons przy dalekim odgłosie armai. 

Tu podniósł prelegent opromne zaslugi gene- 
rała Hallera, jako orranizatora oraz wszystkich 
ludzi. którzy w kraju czy za grawicą nad orga- 
nizowaniem sił polskich pracowali. 

Chodzi teraz o to. ażeby owoce wspolnego zwy- 
cięstwa dla dobra narodów i dla ludzkości u- 
trwalic. 

„Wygralo się wojnę. trzeba wygrać pokój”. 

Zarówno dla Francyi jak i dla cywilizacyi 
trzeba, aby Polska była wiejką i silną. Dla Fran- 
cyi, która trzymru straż nad Renem. trzeba, aby 
rówaie silna straż stanęła ud Wisłą, ażeby obie 
zgadnie wspołdziałaty. Francuzi, choć cenią. Pol- 
skę. mało ją znają. Trzeba, by jek najwięcej 
Francuzan tu przyjeźdzało i przekonywała się, 
czem jest Polska. jakie jej znaczenie dla Ewuro- 
py. Ci, co ją znają, widzą już. że Polska stoi 
nad brzerieni przepaści. że jest znów szancem 
ochronnym i jeżełi ten szaniec runie, przepaść 
pochłonie cywiizacyę europejską. 

Czy Polska podoła zadaniu? Pan Lichtenber- 
ger wierzy, że tak. Dolska - -- w przeciwieństwie 
do innych bowotwarów panstwowych, jest — 
jak był, Włochy. w momencie swego zmar- 
iwychwstamią. narodem golowymi, o starej kul- 
larrze i trańdycyi. Ma ona bogactwo ludzi zdol- 
nych. Inne narody mówu prelegent — przy- 
svłają nain ciągle tych samych przedstawicieli; 
«xl was zjawiają się coray nowi i oddają się 7a- 
gadnieriom państwowym. Drugą rękojmią po- 
wadzenia jest wasz lud pairyotyczny. który się 
tylu próbom wynarodowiemia solidarnie i sku- 
tecznie opieral. Polska nie jest małym narodem, 
jest narodem wielkim i ma wielką przyszłość 
przed sobą. — Publiczność za te słowa otuchy 
| wiary uagrodziła prełegenta gorącemi i zasłu- 
nemi oklaskami. R. 
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SE STAROPOLSKI 


LALOR 


(w oryginal. butelkach) 
jest naszym 


ininkiem narodowym. 


Fabryka miodu ,,Za- 
głoba*', spółka z ogr. 
poręką, Kraków, 
ul. Augustyańska 4. 


LEŚNIK, LAT 32, posiadający dłuższą prak- 
tyke lasową w większych majątkach. równo 
cześnie obeznany dokładnie z manipulacja tar- 
4aczną. poszukuje posady. łaskawe zgłoszenia: 
Emil Banecki. Przemysl, Wybrzeże. ul. Tad. 
każściuszki 22. 
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Sensacyjny proces polityczny głośnego malarza. 


Oskarżony o stosunki z nieprzyjacielem. — Do afery wmieszany jest Balfour. 


Kraków, 6 lipca. 

(3) Dzienniki parvskie donoszą o senzacyj- 
nym procesie politycznym, toczącym się obe- 
cenie w Londynie. Przed sądem stanał tam mia- 
nowicie głośny malarz węnierski, p. Laszło, 
mieszkający od dłuższegn czasu w Anglii. 

Malarz ten ożenił się tam z Angielką, a wkró- 
tee po rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich 
zdobył, dzięki poparciu Balfoura i hr. Delou- 
porta. ebywatelstwo angielskie. 

Laszlo zostal aresztowany w roku 13817. po 
zdobyciu dowodów, iż bezustannie podczas woj- 


45. SZARADY 


my wysyłał pieniądz i korespondencyę do nie- 
przyjacielskich państw. Używał on do tego ce- 
lu poczty dyplomatycznej legacyi holenderskiej 
w *Londynie. 

Wielkie sumy. wysyłane przez oskarżonego 
do Węgier, przechodziłv ponadto przez ręce p- 
Van Riemsdyk, siostry ministra spraw zagra- 
nicznych w Hadze. 

Laszlo jest malarzem bardzo głośnym. W Ha- 
dze malował on wicie portretów, przedstawia- 
jących osohv z pośród arvystnkracvi holender 
| skiej. 


DO NAGRODY. 


Ułożył Maryan Fontana. 


Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesłać Redakcyi „Gońca Krakowskiego” 
najdalej do czwartku, dnia 17 lipca 1918 roku. 


Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za. 
trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 20 lipca 1919 r., o godz. 12 w po- 
iudnie, w dużej sali redakcyjnej „Gońca Krako- 
wskiego”, 
I. DLA P, T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO". 
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Leje. leje wciąż hez końca. 
Brak mi ciepla, brak mi słonca, 
Pierwsza trzecia się raduje. 
A ja w butach wilgoć czuję. 
Gdy się dzdżu nie zamknie siruga. 
V net wyleje San i druga, 
Ja tymczasem do całości 
Pójdę zziębłe ogrzać kości! 

ARS 


Pierwsza druga U nas 
Niejeden się gmieżdzi, 
W jasny dzień z harmonią 
Po Krakowie jeździ, 
Niby druga pierwsza 
W fiakrze się rożpiera, 
Na. dwie „narzeczone” 
Miłośnie spoziera. 

Jak 


l.ajbuś pierwsza ma na froncie — 
Choćby wołał siedzieć w kącie, 
Dragą trzecią dziś dosiada 
I wojuje — trudna rada! 
Całość tego je i pije 
L hezkarnie wszystkich bije. 

214. 


Pierwsza z drugą to dwa tony. 


m a [C] 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. 
Sw. Izajasza proroka 
Wschód słońca 3'34 


Zachód słońca 822 


Długość dnia 15:21 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Dzis popoł.: „Halka“. 
Wieczar: „Crganerva . 
TEATR POWSZECENYI: 
Dzis popol.: „Dzwony z Cornevilie". 
Wieczór: „Klub kawalerów", 


(2 

Decyzye w sprawach fachowych 

| bez porady fachowców. 

| Do Krakowa nadeszia wiadomość, iż Ministar- 
stwo przemysłu i handlu zamierza bez norozu- 
mienia się z korporacyaimi gospodarczemi ogło- 
sić statut normalny dla spółek akcyjnych. 

Przeciw pominięciu w tak doniosłej sprawie 

opinii kó!l zainteresowanych, wniosła krakowska 
Izba handlowa i przemysłowa tełegraficzny pro- 
test na ręce ministra handlu dra Hąci, żądając 
aby w mysl ohowiązujących postanowien usta- 
wowych dana jej była sposobność uprzedniega 
wyrażenia opinii o rzadowym projekcie statutu 
WZYYÓWESO. 


Rady żołnierskie we wloshiei marynanto? 


;1) Niemieckie dzienniki donoszą rzekoma z 
Paryża o olbrzymich strajkach i wykroczeniacih 
marynarki, które wybuchły jednocześnie w Ka- 
nadzie, Anglii i Włoszech. \\ okregach Maucho- 
steru i Liverpoolu połowa warsztatów stoi z po- 
wedu hezrobhocia. 


Sama ezwarta na okręcie, 

Trzecią trzecią jesz przy święcie, 
Pierwsza druga wnei bez holu 
Przejdzie do swych Włoch z Tyrolu, 
Druga wspak i pierwsza z koni 


Rzymski froni na skrzydłach chroni, 
Coś z całosci lubią damy, 
Choć niekiedy miewa plamy. 
Za trafne rozwiązanie tych szarad wvznacza 
się trzy nagrody: . 


1. Wspaniałe album według oryyinałów An- 
toniego Piotrowskiego, z tekstem Władysława 
Prokescha, (8 zeszyt wydawniciwa „Współcze- 
*ne malarsiwo polskie”). 

2. Plaszka wody kolońskiej, 

5. Mydło warszawskie poziomkowa. 


—-g— 
II. DLA WSZYSTKICH P., T. CZYTELNIKÓW 


„GOŃCA KRAKOWSKIĘGO" (a zate. | Pre- 
numeraiacóv"): 


215, 
Pierwsza iniię, 
Urok druga, 
Półksięzyca 
Był to singa. = 
-—-0 


Za trafne rozwiązanie wyznacza się trzy na- 
grody: 

1. Wspaniałe album według oryginałów Jó- 
zefa Unierzyskiego (Wydawnictwa: Współcze- 
sne malarstwo polskie). 

2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow- 
sikego“ na sierpień 1919 r., względnie przedłu- 
żenie prenumeraty o jeden miesiąc. 


Pierwsza czwarta kwiat ceniony. 3. Przedwojenne „Kaloderma'”. 


| We wszysikich prawie włoskich portach wy- 


! bucht strajk marynarzy. W związku z tem mia- 
ły powstać Rady żołnierskie wśród marynarzy 
w Genui, Wenecyi i Palermo. 

Tak się zdaje jednak wieści le są zwykłą katz- 
ką dziennikarską. puszczaną tak czosta w obieg 
przez dzienniki niemieckie ewoli szerzenia de- 
zoryentacyi. 


——9——- 


Wojska francuskie zagrożone we Włoszech 


Ð Z Medvolanu donoszą do Berlina. że lud- 
ność DFZY gaje groźna postawę wobec znajdu- 
jacych su ffszcze we Włoszech wojsk francu- 
skich. Wojska włoskie niusiały wziąć w obronę 
framcuskich Żołnierzy i oficerów, edvż thim ata- 
kował ich kilkakrotnie. Wiem ciężko rannych 
marynarzy odwieziono do szpitali, 

12-- ma D mL - 


Członek niemieckiej delegacyi 
pokojowej — ziodziejem! 


(7, Dzienniki francuskie teraz dopiero dono- 
szą wcześniej zabroniła pisać o lom paryska 
cenzura. że na parę dni przed uroczystością 
bodpisania przez delegatów niemieckich poko- 
ju, aresztowany został przydzielony do tej de- 
legacyj korespondent bakatystycznej „Deutsche 
Tageszeitung" nicjaki Scheuermann. 

Aresztowano go wlasnie w progu hotelu. do 
którego wracal. pod zarzutem. iz pełniąc w r. 
115 obowiązki korespondenta wojennego na 
froncie niemieckim, nietylko korzystał z prze- 
i znaczonej mu na kwaterę willi w Charleville, 

która: była własnością pewnego oficera franeu- 

skiego. ale że, opuszczając to cudze gospudar- 
stwo, zabrał ze sobą zwyczajem niemieckim kil- 
ka „pamiątek z pośród ruchomości owego ofi- 
cera, miedzy innemi dywany. 

Amator cudzych dywanów dosłał się pod 


Sin 8. 


kiucz, niemiecka delegacya pokojowa i jego ko- 
ledze dziennikarze przydzieleni do tejże dełega- 
eyi narobili z tego powodu w «Paryzu takiego 
hałasu, iż złodzieja-dziennikarza puszczono na 
wolność. 

Dzienniki francuskie słusznie oburzone są z 
tego powodu. 

—"-QD=—— 
„Podbój“ Francyi... przez Polki. * 


(m-m) Pisma francuskie podają. że powraca- 
jący do ojczyzni żołnierze amerykańscy uwieźli 
ze sobą pięć tysięcy I'rancuzek. które poślubiły 
ochotnie sympatycznych sprzymierzeńców... 

Jak głosi wieść powszechna i u nas zanosi się 
na podobne zjawisko... Zgrabwi, szykowni, pemi 
iem;peramentu Francuzi cieszą się ogromnem 
powodzeniem wśród naszych panienek. Niejedna: 
z mich gotowa zadokumentować swą przyjaźń 
wierną dla koaldicyi. przyjmując » rąk Paryża- 
nina, Bretończyka lub Marsylijczyka ślubną o- 
brączkę... ; 

Pono już teraz prawie każdy Francuz-Haller- 
czyk ma w Połsce narzeczoną. Czyżby zatem ua 
sze Zosie, Hcle, Jadzie, Wańdzie, Marysie, Sta- 
sie miały tysiącami emigrować z ziemi polskiej 
do francuskiej w myśl zasady, że „żona pójdzie 
za mężem swoim... k 

Nie wiadomo, jak to będzie... Istnieją wszakże 
pewne poszlaki, że dziewczęta z nad Wisły bar- 
dziej są rezołutne aniżelł ich koleżanki z nad 
Sekwany i powiedziały sobie: f 

.— Nie my za nimi — oni pójdą za nami. 

Bo oto coraz częściej jakiś mlody wojak frau- 
cuski, kiedy mowa o powrocie — oświadcza sta- 
nowczo: ; -a 

— Zostanę w Polsce... Nous sommes ici si bien 
vus.. -- a iskry, które mu w tej chwili rozpa: 
lają się w źrenicach mówią. dużo, bardzo dużo... 

Co atoli na tę konkurencyę powiedzą Fran- 
cuzki, które i tak skarżą się na brak kandyda- 
tów do małżeństwa? Czy nie wystąpią z ener- 
gicznvm protestem przeciw .„porywaniu" ich ro- 
daków į czy nie wywiąże sie z tego powudu ja- 
kiś nowy konflikt międzynarodawy, który hi- 
storya ochrzciłaby mianem „wojny o mężów?" 

(0) 

Z OPERY. Z powodu wysprzedania biletów na 
pierwsze przedstawienia „Cyganeryi” i bardzo liczne- 
go popytu o bilety na. tę operę, daną będzie „Cyga- 
norya' także we wtorek 8, w środę 9 „Carmen“ Bi- 
zeta. Bilety na te przedstawienia sprzedawane będn 
od poniedziałku. W „Strasznym dworze“ 7? lipca śpie- 
wają: pariye Hanny — A. Knapczanka; Jadwigi --- 
Ww. Jastrzębska. 

NOWY TENOR POLSKI, Leszek Rejchan. Lwowia- 
min, uczeń znanego zaszczytnie pedagoga. prof, Wil- 
helma Flama Płomieńskiego. zosiał zaangażowany 
pod nader korzystnymi warunkami jako pierwszy 
tenor bohaterski na szereg występów do opery Po- 
znańskiej i warszawskiej. 

ROZDZAŁ DARÓW AMERYKAŃSKICH. Z darów 
amerykańskich (odzież i biejizna) przeznaczył Gen, 
Delegat Rzadu pięć wagonów, które wyładowano w 
Krakowie, a rozesłano do niżej podanych powiatów. 
następujące ijości w oryginalnych opakowaniach 
ra poszczególne powaty: 

kraków masto 20 bali; Gorlice 20 bałi, po 15 bali 
Podgórze (powiat) Rzeszów, Nowy Sącz. Tarnów: 
po 10 hal; Biała, Bochnia, Brzesko. Brzozów. Chrza- 
nów. Dąbrowa. Grybów. Jasło, Kolbuszowa., kraków 
powiat. Krosno. Limanowa, Łańcut. Mielec, Myśleni. 
ce, Nisko. Nowy Targ, Oświęcim, Pilzno, Przeworsk 
Ropczyce. Sanok. Strzyżów. Tarnobrzeg, Wadowice, 
Wieliczka i Żywiec. -— Odzież przeznaczona jest do 
bezpłatnego rozdawnictwa między najuboższh fud- 
ność każdego powiatu. Do rozdawnictwa odzieży w 
każdym powiecie powołany został osobny Komitet. 
w skład którego wchodzą reprezentanci wszystkich 
sier społecznych. W Krakowie na czele Komitetu 
stoi prezydent miasta. 

BĘDZIE CHLEB W TYM TYGODNIU. Miejskie 
Biuro aprowizacyjne zawiadamia. że wydało pieka- 
rzom w dniu dzisiejszym mąkę do wypieku chleha 
na następny tydzień. 

Z RUCHU WŚRÓD NAUCZYCIELSTWA, Otrzy- 
mujemy następujący komunikat: Różnice w pogią- 
dach na kierunek wychowawczy i organizacyę szkół 
powszechnyci, jakie wynikły w czasie obrad Sejmu 
nauczycielskiego w Warszawie spowodowałv Towa- 
rzystwa nauczycielskie. isiniejące na terenie byłej 
Galicyi do stworzenia organizacyi zawodowej, obej- 
mujacej całą Polskę, Zawiązany w tym celu komitet 
zwołał w porozumieniu z delegatami związków nau- 
czy cielskich z Poznania. Warszawy i Wilna na dzien 
2 bm. do krakowa delegatów polskiego Towarzy- 
stwa Pedagogicznego, Stowarzyszenia Nauczyciel 
skie w Krakowie. Samopomocy Nauczycicelek w Prze- 
mysl i Związku Nauczycielek we Lwowie, na któ- 
rem uchwalono zreorganizawać istniejące dotąd Tu- 
warzystwa i utworzyć jedna wielką orzanizacvę za. 
wodcwą. mającą na celu pomoc i obronę inieresow 
materyajnych nauczycielstwa szkół powszechaych i 
ściśle związanych z nimi naiiczyciolstwa, Seminar yós 
oraz pielęgnowanie zasad wychowawczych. zgodnych 
z duchetn narodowym i katolickim. Po dłuższej dy- 
sktzyi i omówieniu szczegółów usliiwy orzarnizacyj- 
nej wybrano komitet. który ma zająć sie natych 
miast wprowadzenie nowoj orzanizacyi w życia i 
jodnamiem członków do wspólnej pracy pod hasłem 
Bóg i Ojczyzna, W skład Komitetu wchodza z War- 
szawy Mościakiowiczówna Agnieszka i Jątkieniczów- 
na Zofia, z Poznania Fischhach Roman. ze Lwowa 
Siciński Michał i Jędrkiewiczówna ileicna, z Wilna 
kurzewska Marva. z krakowa Pogonnowska Joanna 
i Szule Ignacy. z Przemyśla Toeczar Teofila : : Ko- 
łemvi krzywda Sewetvn. 

NACZELNA KOMENDA. STRAŻY OBYW. » Kra 
kcmie zanrasza wszystkich członków Strażi ohyw, 


y 
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š dzielnicy t-tej na wiec, który odbędzie się dnia 8 bm. 
o godz. 7 wieczorem w budynku Szkoły realnej prsy 
ul. Studenckiej. 

„O KONIECZNOŚCI UNARODOWIĘNIA HAN- 
DLU W POLSCE" wygłosi staraniejn lleuteryi od- 
czyt p. Kornicki Karol w niedzicię 6 lipca o godz. 5 
popoi. na Nowej wsi w sali Sodalicvyi przy ul, Kró- 
łewskiej 57. — Wstęp wolny. 

ZJAZD KOLEŻEŃSKI abiluryeniów klasy Villa, 
którzy w r. 1909 złożyłi maturę w gimnazyum w dJa- 
śle, nic odbędzie się z powodu stosunków wywoła- 
nych wojną. Zgłoszenia celem oznaczenia późniejsze- 
go terminu zjazdu, nalczy skierować pod adresem: 
porucznik dr Rukulski Zygmunt. Kraków, Szpital 
rez. 9, Aleja Mickiewicza T. 

(!) OD DŁUŻSZEGO CZASU zauważyć się daje dzi- 
wnie niełaktownie, a chwilami nawet niegrzeczne za- 
chowanie się żolnierzy na ulicach miasta, zwłaszcza 
w porze wieczornej. Wczoraj wieczorem koło go- 
dziny dwunastej przechodziło ulicą Długą towarzy- 
stwo złożone z trzech pań i jednego mężczyzny. 
W pewnem miejscu tejże ulicy natknęli się wspom- 
niani na grupkę żołnierzy, których odznaki zdra- 
dzały inteligeinych ludzi. Jeden z żołnierzy wysunał 
się na czoło i szybkim krokiom zmierzał ku idącym 
paniom. Kiedy mężczyzna im iowarzyszacy obróci] 
się, oczekując napastującego, tenże powstrzymał się 
w swoich „zapędach , powrócił do towarzyszów, a 
jednocześnie rozpoczął się atak „ustny”. z początki 
dwnuznacznikami, potem zaś zupełnie ordynarnemi 
zdaniarni i wykrzyknikami, Na szczęście przecho- 
dzaca patrol 1 dwaj oficerowie zatrzymali żołnierzy 
uwalniając tem samem przechodniów od nicmiłego 
towarzystwa. Możeby tak odważni na ulicach pano- 
wie jednoroczni zgłosili się ze swoim animuszem na 
pozycyę, gdzie łatwo mogliby swój temperament wy- 
ladować na Ukraińcach. 

PODZIĘKOWANIE. Podpisani, którzy złożyli dnia 
3 lipca b. r, egzamin w Akademii handlowej w Kra- 
kowie. Z buchalteryi pojedynczej i podwójnej wraz 
z przedmiotami w zakres ten wchodzącymi z posię- 
pem bardzo dobrym. skladają tą drogą J. W. Panu 
Prot. Kazimierzowi Zimowskiemu w Krakowie (ul. 
Tęczyńska I 2) za gruntowne I tak śwetnym wyni 
kiera uwieńczone przygdowanie do egzaminu, sta: 
ropolskie „Bóg zapłać , Makowski Michał, Wyży- 
kowska Janina, Drozd Karol. Sapecki Michał, Bojar- 
kówna Wanda. 

(T) ZA LICHWĘ atesziowamo wczoraj Władysia- 
wa Sitko l. 44. który sprzedawał szklankę czystej 
wody sodowej po 40 hal, a pomarańcze po 7 K, 

(T) WŁAMANIE DO KASY POWIATOWEJ W N. 
TARGU. W nocy z 3 na 4 bm. nieznani bandyci wla- 
mali się do biur kasy pow, w Nowym Targu i rozbiw - 
szy tam kilka kas wertheimowskich, skradli „400.000 
koron: gotówki. Oncgdaj na stacyi w Suchej przy- 
trzymano niejakiego Franciszka Boja, czy też Galata, 
lat 24, który jest mocno podejrzany jako jeden zu 
sprawców tego włamania. Znaleziono przy nim 30.009 
koron w banknotach. Aresztowany pytany, skąd ma 
przy sobie tyle gotówki, odpowiedział. że podczas 
wojny był paskarzem (1) i zarobił dużo pieniędzy. f 

(T) SKRADZIONE BONY AUSTRYACKIEJ POŻY- 
CZKI WOJENNEJ. Wójtowi gminy Bieńkowco p. My- 
ślenice skradziono oncgduj kilkanaście bonów na a'l- 
siryacką pożyczkę państwowa, wartości 15.150 K. 

(T) NOWI PASKARZE. Donoszą nam, że pewne 
boby kupują w konsumi w Krowodrzy ziemniaki, 
płacąc po 70 hal. kilogram. poczom puszczają Je na 
pasek, sprzedając na tzu pO 1K a b za kilogram 
Niech zyje pasek i pomysłowi paskarze | 

(1) ZRANTENI WYBUCHAJĄCYM GRANATEM. 
Wczoraj na lutejszy dworzec kolej, przywieziono że 
Szezakowej dwu malców, synów tamtejszych WYyro- 
pników. Ociepkę Jana |. 12 i Jakubika Feliksa |. 1>, 
którzy bawiac się ręcznym granatem.( ) „spowodo- 
wali jego eksplozyę, doznając przytem ciężkich ran 


—— m EZ ZZÓRZZZIZZ a ZU O Z ZIN ZZ O A Z o E: 
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"EMME. COU O nA 


auptych na całem cicie. Pogotowie w stanie bardzo | 


sOŹNY Iviozło ich do szpitala na oddział iT. a 
"R POSTRZELONY PRZEZ POŁIGYANTA, W czo- 


Lwów iielef). Korespondent „Gazety Poran- 
donosi z Brodów co następuje: Wojska na- 

sze, po otrzymaniu rozkazu cofnięcia linii bo- 
jowej na zachód od Brodów, zarządzity ewaltu- 
acyę, która Sdhyła się w zumsłnyw è aint 
Wojskowość udzieliła ludności cywilnej wyda- 
inej pomocy i wydała zapasy prowiantów z ma- 
gazynów wojskowych. W niedzielę dnia 22 czer- 
wca o godz. N ranu, Odjechał ostatni noclag e- 
wakuacyjny z Brodów. O godzinie 2 po potu- 
dniu odszedł ostatni patrol polski. Około godzi- 
ny 5 po południu pojawiły się pitrwsze oddzia- 
ły bolszewickie, które się wykrały na własną 
rękę, celem złnpicnia miasta, To © tweki 
trwały tam przez niedzielę i poniedziałek, Wo 
bec zbiiżających się jednakże od strony Podka- 
mienia oddziałów ukraińskich, bolszewicy co- 
tnol się we wierek po południu w kierunku Ra- 
dzieeiławą, W międzypzasie rorqanizowała się 
w zaleście wmilicya, która "ozostakt me 
runku we wiorek i we środę, t. j. do chwili za- 
jęcia Brodów przez wojska ukraiúskie. W chwi- 
li wejścia Ukraińców miezczańców ogarn=" a, 
j niczny strach, zwlaszeza, że Ukraitay raczełi 
| natychmiast nod perarem rawie: całeyti, Zyn 
| kowali oni między innemi rodziny Zatheyów, 
l 


PA 


nej 


ZEE 


j kr. Tyszkiewiczów, Śchnelia, Huczyńzkiego, 0- 
: polińskiego, Romanowskiego Deleckich i wie- 
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raj na Grzegórzkach został przypadkowo postrzela 
ny przez policyanta Karol iirauski, robotnik 1. 19, 
Postrzelonego w nogi į udo Pogotowie odwiozło do 
szpitala. 

(T) SRONFISKOWANA BIELIZNA. W posiadaniu 
aresztowanego Ludwika igła skonfiskowano wczo- 
raj wiele pościeli znaczonej literami S. B., a vocho- 
dzącej prawdopodobnie z kradzieży 

(I) ANDRUSY WŁAMALI SIĘ DO MIESZKANIA 
p. Felicyi Węelowej i skradli rzeczy wartości 500 K. 
Aresztowano Piotra Kordasa J. 18 i Jana Semela L 18, 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za śp. Edmunda Kie- 
imensiewicza w rocznicę jego śmierci odbędzie się 
staraniem Zarządu Głównego T. S. L. w poniedzia- 
tek 7 lipca w kościele św. Anny o godz. £ rano. 


ZE SPORTU. 


„Gracovia* „„Keroma" (Warszawa) 5:0 (2:07. 

Po raz pierwszy gościa w Krakowie drużyna 
foothallowa „Korona* z Warszawy, rozgrywa- 
jąc zawody z „Cracovia“. Gra Warszawiaków, 
świadczy, iż sport foothallowy w stolicy niewąt- 
pliwie stoi już na wyższym poziomie — nieste- 
ty, tie możemy tego powiedzieć o graczach. Za- 
chowanie się Warszawiaków na boisku cechuje 
ich jako drużynę pod względem sportowym nie- 
wyrokioną, dalej niekarną. Również stawienie 
się do zawodów nio w komplecie (2 graczy nia 
przybyło na czas na boisko), co pociągnęło za 


sobą „wypożyczenie“ footballistów z pośród 
członków krakowskiej „Wisły“, wskazuje, iż 


Warszawiacy zapatrują się na sport z vunktu 
widzenia swego „domowego wychowania“. 

My, którzyśmy sport polski rozwinęli do wy- 
sokości sporiu zagranicznego, protestujemy jak 
najenergiczniej przeciw tego rodzaju pojmowa- 
niom sportu. Nie możemy dopuścić, iż ci liczni 
cudzoziemey, którzy byli cbecnymi na wczoraj- 
szych zawodach, wynieśli mylne wyobrażenie 
o naszym sporcie. © tem niechaj „Koroniacy* 
pamiętają. 

Przebieg zawodów: Gra prowadzona była nie- 
zwykle ostro i w żywem tempie. Warszawiacy 
z miejsca zaatakowali energicznie — jednak nie 
doszii do pola karnego „Cracovii. Natomiast 
biało-czerwoni przeprowadzali liczna ataki, u- 
nicestwiane przez obrońców i przez atak ,„Cra- 
covii', która wczoraj na ogół grała daleko sła- 
biej, uiż zwykle. Dopiero w 20 minut po pięknej 
kombinacyi lewego skrzydła, z Mielochem, strze 
lił ten ostatni 1 bramkę. Powodzenie zachęca 
biało-czerwonych do dalszych sukcesów. jednak 
gra — mimo, iż ci siią się ua przeprowadzenie 
kombinacyjnych ataków — staje się niezwykłe 
chaotyczna, a przytem „foał* ze stront gości. 
Pod koniec pierwszej połowy Kaluża sttzelił 2 
goale. 

Po pauzie tempo gry jeszcze bardziej wzrosło. 
„Cracovia“ przeważnie znajduje się na wołowłie 
Warszawiaków, a sporadyczne ich wypady nie 
zagrażały poważnie bramce biało-czerwonych. 
W: 20 min. strzela Mieloch trzecią bramkę, w 10 
min. później Kałuża strzela klasycznie czwartą 
a kilka minut później tenże sam piątego i osta- 
miego goala. 

Zawody prowadził p. Wojakowski niezbyt ©% 
nez :ieznie. Wac. Szp. 


(twe wie Brodów god krzem baronów i Uritów. 


Pakt bolszewicko-ukraiński. 


lu innych. Ukraińcami dowodzili oficerowie 
niemieccy, którzy z obojętnością przypatrywali 
się rabunkom. Nad niektórymi z aresztowanych 
znęcano się w sposób straszny, P. Dabrowskie- 
go internowano za rzekome ukrywanie żołnie- 
rzy polskich. Dnia: 26 czerwca przyjechała do 
Brodów delegacya bolszewicka z Radziwiłłowa 
i zawarła układ z Ukraińcami, mocą którego 
obie strony zohowiązały się wzajemnie nie wkra 
czać w zajęte przez się granice. Bolszewicy zo 
kowiązali się dostarczyć Ukraińcom amunicyi 
i żywności. Powyższy traktat został podpisany 
przez obie strony tego samezo dnia. Władze u- 
krańńskie zamianowały burmistrzem sędziego 
Panasa, a iunkcye komendanta miasta objął 
podporucznik Konyk. Rakfzi zwoiał do bożnicy 
zgromadzenie, na kiórem rzucili klątwę na pa- 
skarzy. 4 

W sobotę po poudniu ostatni patrol ruski o- 
puścił miasto. Momentalnie zerganizewała się 
milicya polska, kióra do dnia 29 czerwcą do go- 
dziny 10, to jest do chwili zajęcia Brodów przez 
wojska poskie, utrzymywała porzadax. Qvecnie 
sytuacya w mieście przedstawią zie zarzystnie 
«nbec tego; ze front ciągle się oddala. Micszkań- 
c; powoli wreliodzą ze suoich kryjówek i mia- 
sto zaczyna nabierać wygiądu iormalnego. 
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Linia Strypy w naszych ręekaci jil 


Rozbicie 2 brygad bolszewickich. 


Warszawa (PAT). Komunikat sziabu reneral- 
nego wojsk polskich z dnia 5 lipca: 

Front galicyjsko-wołyński: W Galicyi wscho- 
duniej waiską nasze, wyyierając w dalszym cią: 
gu w kierunku wschod aim wojska ukraińskie, 
dotarły | obsadziły linię Strypy, wysuw ając się 
na jej wschodni brzeg. Pod Glinną, na zachód 

od Jeziernej, następnie przy obronie przzjść 
przez Koroniec oddziaiy ukraińskie stawiały 
zacięty opór, lecz wszędzie zostały rezbite i c9- 
ingly się w popłochu. W walkach dnia 3 i 4 lip- 
ca wzięliśniy ogółem 527 jeńców, Saawyliśmy 4 
działa, 6 karabinów maszynowych i Okolo 500 
karabinów ręcznych. Na Wołyniu spokój. 

Front peleski: Na całym ircucie walki, któro 
rozwijają się dla nas bardzo pomyślnie. Pod 
Flotnicą odznaczył się ciężko ranny kapitan 
Sapieha. 

Front liiewsko-białexuskż: Walki ostatnich 
dni doprowadziły de rozbicia 2 brygad holsze- 
wiekich. Nieprzyjaciel pobity I rczprószony wy- 
cofuje się na wschód, pozgsiawiwszy w naszem 
ręku przeszło 800 jeńców, 6 dział, 29 karabinów 
maszynowych i większą ilość materya łu wojen- 
nego. W walkach odznaczyijy się szczególnie: 
oddziały pierwszej dywizyi legionów pod do- 
wództnem majora Biernackiego, 5 batalion 5 
pułku legionów pod dowództwem kapitan: 
Krzyżańskiego. 3 batalion 1 puiku legionów 
pod dowództwem porucznika Kalińskiego, gru- 


pa jazdy pod dowództwem rotmislrza Bzow- | 


skiego i 3 baterya 3 pułku artyleryi polowej pod 
dowództwem kapitana Dawidajtisa. 


Powrót uchodźców rozpoczęty 


Lwów. (PAT) Dyrekcya. kolei państwowych cz 
głasza: Wychodźcy z ewakuowanych okolic bę- 


an 
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: dg mogl; aiebawcm wrócić do swoich miejse 


zamieszkania, Celem uruchomienia urzędów i 
uporządkowania stosunków, mogą wracać Ba 
razie tylko urzednicy wszystkich dyżasteryi 
muchewieństwo, nauczycielstwo, właściciele (9: 
spodarstw wreszcie osoby, którym kwatertni- 

irzostwo udzieli pozwolenia na powrót. Dia 
przewozu tych wszystkich osób kursują codzi2u: 
nie następujace pociągi: W kierunku Złoczowa 
o godz. 5.14 popol, w kierunku Przemyśłan 
o godz. 4.30, w kierunku Chodorowa o godz. 5.06, 
w kierunku Stojanowa o godz. 6. — Osoby, Gra- 
gnące używać tych pociągów ze zwierzętami i 
bagażem, mają się już w godzinach pop oiudnio= 
wych dnia poprzedzającego wyjazd zgłosić na 
dworcu kolejowym Lwów—Kleparów, celem za- 
ładowamia. sprzętów. 
kami wsiadać mogą w dzień odjazdu na. łów- 
nym dworcu kolejowym we Lwowie. Podróż 
odbywa się beg EN 

A 
W, 


Reaktywowanie limi Lyw-Sfaeoka 


Lwów. (PAT) Reaktywowano linie kolejowe 
Twów—ś5tanistawów przez Chodorów Halicz. 
Dalej liuię kolejowa Stanisławów—Stryj. Sain- 
bor-= Sianki. między Lwowem a Złoczowem kur- 
sują również pociągi normalne. 


Qdnalezienie legionowe: pamiątki. 


Lwów. (PA! „Gazeta Wieczorna” donosi: 


iY Bolechowice odnaleziono kielich mszalny, ©- 


fiaowamy drugiemu pułkowi Ułanów Legionów 
polskich). W Mińsku Mazowieckim 1917 voku, 
przez cały czas inwazyi ukraińskiej kielich ten 
| byi zamurowanmy u księdza polskiego, Kielich 
odesła:zo do supaiioiratu polowego we Jiwow e. 


Prezydent Poincare do Naczelnika państwa. 


Warszawa, (PAT) Naczelnik państwa, Józei 
Piłsudski” otrzymał od prezydenta rzeczpospoli: 


-. 1ej francuskiej następujący telegram: 


Józei Piłsudski, naczelnik republiki polskiej. 
Francya uszczęśliwiona, iż pokój wczsalski u: 
wieńczył wskrzeszenie Polski; jest głęboko wzru» 
szona. uczuciami, jakie Pan, Panic Naczelniku, 


wyraził w imieniu swojego walecziego narodu d 


Francya nie zapomni, z jaką odwagą polsxie lc- 
giony walczyły na jej terytoraych przeciw wspól 
nemu wrogowi, zanim zdołały powrócić do 
wskrzeszonej ojczyzny, Dwa lata temu, ivręcza: 
NN NN 


! 
s 
i 
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jąc w Nancy, Belforcie i Verdun wspanialcmu 
wojsku polskiemu sztandary, ofiarowane im 


Osoby z ręcznymi pakun: , 


przez Paryżan, powiedziałem, że orzeł biały 


wkrótce znow będzie mógł rozwinąć skrzydła i 
żę wkrótce znów się zakołysze zwycięsko na. tje 
pozodnego nieba. Godzina ta, tak długo oczeki- 

wong- nareszcie dla Polski wybiła i nie wątpię, 
zę Ostateczny + dobroczynny pokój pozwoli pań: 
skiemu pełnemu cliwały krajowi odzyskać jed- 


rocześnie z jednością i suwerennoscią narodu. 
| mszaość pracy, uspokojenie i dobrobyt, Poin- 
care. 


RI EESE SEES o - ma — 1 D koce ARETY 


Zatarg rządu pruskiego z rządem rzeszy. 


Weimar (W) (tel. wł). W sprawie paragr, 15 
ustroju państwowego Rzeszy, dotyczącego usta- 
lenia granie państw związkowych, wybuchły 
poważiie różnice między rządem pruskim a rzą- 
dem Rzeszy niemieckiej 
ckiej popiera dążności autonomiczne Góznego 
śląska i krajów madreńskich, pończas gdy rząd 
pruski stoi stam?wczo na starcwisku, aby kre- 


ió i A isąwia ukła: jowe- | ; 5 
jów łych, pomimo podpisania uFładu pokojowe- , szej agitacyi w Niemczec 


go, nie wydawać. 


Niemcy przed rozpadnięciem? 
Berlin (W). (tel. wł). Według 


dzienników moeunckich, stwierdzono w pro- 
wincyach nadreńskich ponowne zakiegi, mają- 


ce na celu oderwanie tych zzajów od państwa 
j ow Manie! renubiix si Palatynatu 


niemieckieno j 
laene 


nadrańskiego i krajów nadrsńskich. 
Berlin (PAT. ha Miała sę Ke U 


Rozwiązanie niemieckiego dowddziwa 


ga. Rów nocześnie rozwiyz p Z naczelne ma 
two. 


Strajk kolejarzy w Niemczech. 


Berlin (PAT). Strajk kolejarzy a 
wych Niemezech, zapoczątkowany 


sujudnia 
ME Frani 


furcie nad Menem, rozszerzył się na Mozeuc: 

i na obszary nie zajęte przez < Pe KOKS. 
Fi 

Oficerowie pruscy «roia gligen Papeier, 

MORAWSKA @STRAWA, re Dziennik! 

niemieckie górnośląskie pow „adza ją TAMSA 


że Górny Śląsk ze wschodnimi prowiscyami ma 
wkrótce ogłosić swcia samodzielność poi zu 
“za gen. Beg kmanva. Oficerowie KOTEL EI \ 


Rząd Rzeszy niemie- | 


„W tiemczeci sanoi Sie ja pod [ny żydów. 


doniesienia ! 


ogłosili odezwę. w której oświatdczają, że wbrew 


| woli tchórzowskiego rządu berlińskiego amie- 


rzaję odkić z powrotem obsadzona rzez : 
ków prawiucyę poznańską, 


ała: 


Berlim (tel wł). (W; Pisma 
kratyczne przynoszą an 


sotyrali:o-d0mo- 
niości 0 coraz Szer- 
przeciw żydom. Osta- 
dnimi dniami zaczęu się w pismach wszechnie- 
roiockich aqgiłacya, mająca un celu urzadzenie 
pogromów. gitatorzy rozrzucają po całych 
Nieinczech setki tysiner *roszur. wzywniących 
ip acjzołu żydńw. 

= "RY" TE MEAT OTW" | JRR e E E DO) 


Kto zapłaci uługi Austryi? 


Fraga. PAD W  esiatnim aumeżzc pisma 
„Nasza Doha” pisze profesor Kolouszek, który 
był cziyniicmi czeskiej delegacji zokojowej, Że 
kcalicya postanowiia w sprawie objęcia dłuuów 
wojennych przez zaństwi naredowościowa na 
giauncię wej monarchii ansiro-wegisrekioi, if 
każde z łych państw nw Objać wszystkie na je- 
go obszarze w obiegu znajóujące się kanknoty, 


a z pozio kami wojenuem: swoich obywatel 
pożląpić Moze „idis sea ananin. 
cd «moj kak a aa se xeme | A sa hea A T. m WMA 
sr: 
2/5 G 
ASI prasa Aalis r auceris? 
t (PAZ. Piemu lotim u M się, ME 
taeciee | sia m" W ESUMCZE a CONE "M 
waski między FPramcyę. ? Ke" MIMO N 
"udzie nędzie iyiko ua FUNE Sata, 


i "PPCZE 


NIACH 


lena Fonu, Na i 
PAGE Z Nag BAM AEO (u Akt Bu 
ną UNE nie, Gdy oidin 0h paz. 
enia. (5 «grthk do: zd Sad; 


KFie 


Ste. 7 


dio Madej sosmaki polsko-żydowskie, 
a (Havas) „New York tienald* donosi, że 


w skład misyi amer kańskiej, która uda się do 
A dla zbadanią stosunków między żydami 
a resztą ludneści wchodzą: Menzyk Morgentau, 


pa. ambasador amierykański w MKonstaniyno- 
polu, brygadyer general Jadwin Johnson, pros 
fesor prawa konstytucyjnego w Clevelandzie. 


Ankieta oprozz tego odnosić się będzie do spraw 
bojkotu gospodarczego. który jak utrzymują, był 
siosowany przeciw żydem w Polsce. 


ainola ciai AA S irai. w krakowie. 


Lwów. p ; Diszydei Tady Ra krajoe 

wej dw Zoll wyjechał do Krakowa, celem zwinię- 
cja ekspozytury i łaskawa ' wszystkich as 
gend do Lwowa. 


"mA — ro: maa aa ATENE 


Dymisyje nabinety Kramarza. 


Praga. PAT) „Pravo Lidu' donosi, że wczoraj 
nadeszła z Paryża telegraficzną dysuisya pre- 
zydenta ministrów dra Aramarza. Po tej dymie 
syi cały rząd ustąpił, Posol Tusar, który został 
już wyzżnaczcny na prezydenta ministrów, ©- 
trzymał od prezydenia renuśliki polecenie, aby 
Jo jatra zasławii listę czionków nowego rzadu. 
We wtorek przedstawi się nowy rząd Zgroma- 
dzeniu narodowemu i złoży przysięgę przewi- 
dzianą przez konstytucyę. 


Z ostatnie, chwili. 


bo byłe przyczyną śląskich alarmów, 


Kraków. (PAT) Jak nas z kół wojskowych aus 
torytatywnie anue, alarmujące wiadome- 
ści w sprawie Śląska są wynikiem poñraźniones 
go w ostałuich dniach nastroju ludności cie- 
szyłiskiej, wynikiego z isiołnego przegrupowy: 
wania sii czeskich 1 represyi, Przegrupowanie 
to jeduukże jest z jednej strony w związku z po- 
prawą sytuacji na Słowaczyznie. wskutek czego 
część wojaka czeskiego powraca na dawne star 
nowiska na Śląsku Gieszyńsziem, z drugiej zaś 
strouy z koncentnacyą sił czeskich w okręgu 
upawskim z kierunkiem na okręg raciborski. 
Jak donoszą z Cieszyna, mastąpiło tam już 
znaczne usprzożenie wśród ludności polskiej. 


Protas Siema sonei sie w dni 


Loniya, (W) (Tel. wi.) Lord Summer, wybitna 
rowaga prawnicza w Anglii, będzie przewodnie 
czył w kolegium pięciu sędziów, reprezentują- 
cych Angle, Ameryko, Francyę, Włochy i Japos 
nię. Kolegium: io ma sądzić byłego cesarza Wil- 
heima. Publiczne oskarżenie wniesie generalny 
prokurator panstwa Gordon Horward. Wilheł: 
ma kędą bronili jeden niemiecki i jeden angiel- 


"ar 


| ski ańwokai, Rozprawa kędzie publiczna Wszy: 


stkie środki ostrożności bedą zarządzone. Jak 
„Dajiy News” donoszą, proces roznocznie się W 
zierpału, Krói angielski otrzymał ed synów Wil 
helma ks. Eila Fryderyka i następcy tronu pis 
sms, w kiureni donoszą, Że w razie wydania bica 
także i oni stawią się pod Sad. 


Hindenburg przyjmuje odpowie- 
dzialność za Wilheima. 


Berlin (W stel. Hindenburg w; stosował 
do Eberta list. w któwym przyir muje pełną odpo- 
wiedzialńosć za rozporząnzenie i działalność 
nienieckioza najwyższego łowództwa armii i 
za wejskoawe rozkazy sosnrez Wiihelma. 

(4 [E 41 a 
Aoaiicya zażąda wydania 
. 
Hötzendorffa : Hetffericha, 

Morawsza Ostrawa. PAT .„Times* donoszą: 
że ng. liście niemieckien 1 austryackich polity- 
sów i generałów, kiórzy mają być wydani koa: 
Heyi w sein aządzenia, znejdowało się w dnia 
l ilpcu b r. ś 4 nazwisk. Afiędzy innemi również 


sen Konie HRosizendorf i dy Helferich. 
EET rę wyc R 


A 
Wiee 


Z różni Krn Saro. 
(m-m) 117 RANCGYBATNE DO STANU MAŁ: 


ZZWSKIEGO W JEDNEM OSŁOSZENIU. W 
prowncyonalnen pissinku 
žer von Bimmngzed” 


uiomiockipn KEY 


jeki: biuro posrednietwa 


«io  aastorujący inserat: 
o if ińlodych uratziwy ch pełnych 
dia e wsigniś w związki 


E oane... | Haninge swakuie od: 
12 wiednie siew na liężów, więc panie 
te dgża ita tej drodze do zawstcin znajomości z 
przezwollywi mężczyznami. cheqacrmi założyć 


» ląenc CE WER aloitaFe, |” 


GONIEC ZRABOWSBI 


le jest Polaków, a ile Niemców wt. zaborze pruskim? 


Krakow, ż lipca. 
Były zabór pruski przestał wiw hyc obecnie: 
ziemie poiskie, przez Prusaków ongi zagrabio- 


ne, znalazly się już ovbcenie z powrotem w reku 


Polaków. odebrane silą oręża. Niemmej judnax 
Prusacy nie przestają roscić sobie praw ua tych 
odwiecznie połskich ziciu, podnosząc luiędzy 
innymi „argumentami śswojnii ten, że Niemcy 


stanowia większość ludności na tych obszarach. 
fidpowicdź druzgocęcąa na ten arzumeni hak 
fvsivczny. który niewątpliwie na. kongresie hę 
kojaw mi będzie podnoszomy. daje wydana. świe- 
zn, nak'edem i staraniem Polskiej Agencvi Pre- 
sówej w Lozannie z sari „Jarowmetions et do- 
coments” w języku fravcuskim bardzo pożyte- 
czna praca statystyczna „Combien y at-il de 
Polonais en Pologne pirussienne'. W pracy tej. 
opatrzonej dwiema pięknie i staranje Wyke 
nanemi mapami etnograficzeomi ca! ego zaim- 
ru pruskiego przytoczone są i zestawione do- 
kładne cyfry, oparte na statystyce urzędó Woj 
niemieckiej, dotyczące słosunków  ludnoscio- 
wych w Poznańskiem. Prusach zachodnich, w 
Prusach wschodnich i na Siąsku. Z tych dai 
statystycznych, pochodzęcec!: z roku 1310 ogél- 
py sps ludności: i z roku 1911 (statystyka szkół 
początkowych), że w Poznanshiotw, w regencvi 
poznańskiej, na ogólną liczhę 28 powiatów, 24 
z nich posiadało od 5% do $6 procent ludności 
polskiej, t powialy zaś od 2» do 47 procent Po- 
laków, — w regencyi brdgoskiej 9 powiatów od 
do 85 procent, 5 zaś powiatów od 23 do 43 


procent Polaków: w Prusach zachodnich, w re- 
gencyi gdańskiej, w > powiatach luła od 6? do 
8ł procent Polaków, a w 2 gz w do i9 
procent, w dwóch 6 i 2 i pół procent, trzech 


poniżej I procent, w regenczi Laken oki 
8 powiatów E sr od 55 do 56 proceni lud- 
ności polskiej, 7 powiatów ou IŚ do 49 proceni. 
1 powiat A 3 procent: w Prusach wechod- 
nich, w regencyi olsztyńskiej w 8 A dów w. 
było od Gi do 90 procent Palaków, w dwóch 2 

i 24 procent; na Śląsku 18 powiatów miało 51 
do 94 proceni ludności polskiej, 5 powiatów od 
41 do 40 proceni, trzy powiaty poniżej ł procent. 
Z tego zestawienia wynika. ze w tveh czterech 
prowinesach na 107 powiatów w T3 powiatach 


Polacy siumowią ponad 50 proceni i aż do % 
procen! ogólu zaludnienia. 


W cvfrach absolutnych len stosunek 
ściowy na zietniach zekoru pruskiego 
się nasigpujaco Pod tgólnega spisu ludno- 
ści z r. 1910 w Poznańskiem znajdowało się ia 
liczbach okrągiych 1.299.090 Polaków i 860.000 


ludo- 
wyraże. 
ing 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


kón 


1.03 006 
nich 267.000 Pojaków i 


iNemcuw; w Prusiech Wschod- 
i 264.000 Niemców. na Ślą- 


sku 1,250.000 Fałakrw i S384000 Niemców: we 
| wszy stkiehb czterech pmowincyach 3,420.686 Po- 
i Jaków i 75 o(uoG0G Niemców. Troche odmien- 


y nie, na korzyść Połakóów, wypadają obliczenia 
| ceólne. opari: iaskze na urzędowej pruskiej sta- 
lystvce nezniów w szkołach początkowych z r. 
1915. (liczenia na podstawie tej sialystyki dają 
liczb. 1.463.000 Polakow i 630.090 Niemców w 
Poziaiekiem. 7534-000 Polaków i 949.000 Niem- 
ców a Piusiech Zachodnich. 535.090 Polaków i 
108.000 Niemców w Prusiech Wschodnich, 
1,548.006 Połuków i 588.060 Niemców na Śląsku. 
Razem we wszystkich czterech  prowincyach 
4.151.050 Pi luków na 2302.0090 Niemców. 


Prze tem wszrsikiem uwzelędnić należy je- 
dna ckelicznośc berdzo ważną. podniesiona 


przez autoro pracy wymienionej, że na. całym 
tym obszarze niema zurałnie Polaków pomiedzy 
funkcycnarywszemi państwowymi wszelkich ka- 
geryj, naticmiast majdowały się liczne garnizo- 
ny wojskcwe niemieckie, które zostały przy spi- 


Nams 14 


sin wliczann oczyw śgele do Niemyzóny T stire Viez- 
ZUNE U r e NEOR A "ZANE N dą 


nom 


polsha a niemiechą w tych prowincyuch na ko- 
aven Pelsków. 
ozonu zas uv zgiędni się. że polityka. ekster- 


wiracijus rzon pruskich zmusiła do unia 
Cvi siążcj w głab 


'a- 
„demiec. do nadrenskich prze 


owani prowinevi. calo rzesze robotnicze poi- 
hiw, amMiczabo w prace nibiejszej na 620.000 
nów, przy sluczzeniu niepodległej Polski i ode 
powiednich dla nich warunków pracy i bytu w 
Ojea niewątpliwie powrócą na ziemie ró: 
|dziumą, fo ośrzyzaaliha my liczbę 4.700.000 Po- 
iinków w zabarze pruskim już w roku 1911, a w 
: iray lata, poiun, m chwili wybuchu w ajny, licz- 
iu ta wo nasila zapewne około całych 5 milio- 
low, jest iv liczbą, która z Polaków w Pru- 


jich czyni element bardzo ważny. Ich połącze- 
vie z (liczychą jest warunkiem „sine qua non“ 
ala niespedlogłej i tyłka utworzenie Pole 
| zawiorającej w sobie także zabór pruski, 
| <ieiiowic będzie. jak konshuduje autor tej pra- 
| 
| 
| 


rolski 
i 


cy, podiugz siow znanej depeszy Brianda i As- 
qnitha do rządu rosyvjskiesa z iskn 1976 e. 


ierncut na 


Z naszych zdrojowisz i leinisk. 


TRUDNOŚCI W PRZYGOTOWANIU SEZONU W KRYNICY. 


MIESZKANIOWE I APROWIZACYJKE, 
HOROSKOPY 


Krynica, w lipcu. 

M porównaniu z iunemi naszem: zdrojowi- 
skami, jak Iwonicz, Rymanów czy Truskawiec, 
przez które przepiywaly kolejno fale wojsk na- 
jezdczych, niszcząc je w przestraszny wprost 
sposób, krynica mniej stosunkowo, ucierpiała w 
czasie burzy wojennej, a przebx wszy jedną tytko 
w r. 1945 inwazvę rosyjską, w łatarn następnych 
| [upkcyonowała normalnie. oddając corocznie 
awe zdrowiodajen kąpiele i źródła ua usługi pu- 
bliczności. 

W roku bieżącym jeduakze przygnłowania do 


sezonu połączone były z nierzleimi trudaoćcia- 


Zarząd zakładu wskutek odcięcia od Lwo- 
wa przez najazd Ukraińców. od października 
1918 r. pozbawiony byl wszelkiego kontakiu z 
naniestnictwen: i wszelekich stamtad instwuk- 
cyi. Kierownik zdrojowy inż. Nowctarski, ui” 
zażypiając sprawy, chcąc poczynić konieczne dla 
ruzpoczęcia sezonu przygotowania zwróci 
zatem do P. K. L., skąd uzyskał w styczniu br. 
potem zaś stopniowo  dzjsze 


=) i 


Niemców; w Prusioch Zachodnich 604.000 Pola- i kwoty, umożliwiające naprawę instalacyi w Ła- 


mmm corsa 
ARTUR ĆWIFKOWSKI. 


Przy lampie wieczernej, 


J. 


I znowu struna ta echowa... 
Czarne za oknem szumią deszcze. 
Złote uśmiechy, senne słowa 
bVra.nalbyś dzis ożywić jeszcze? — 
Przeglądam listów tuoich kartki: 

Jak pacluą trewy na dolinie! 

Słyszę miodości strumień wartki, 

Ca gdzieś przez noc mie-icczną plynie.. 


Nie (tęskni serce i vie kocha. 
Dalcki czar go nie nrzynęci; ` 
Tek motyl barwna, lekka, plocha 
Jawisz się dzisiaj w mej psmięci. 


Lecz zapomniałem twojej Iv arzy 
Zaprawdę, żmudne życie bylo. 

M którym się cu tylka marzy 
Szum drzew zietonych nad mogiłą... 
A powiadają, ze 1o ladnie, 
Gdy w noc. jak dzisiaj, rnzpłakuwą. 
Duszą wspomnieunis moc owiadnie 
lTdawne gwiazd: na wa vsianą. 


Ale skarbnica ravia 


k ET 


Gdziemt aroge SMe reliks ie chana... 
Tak -. słodkie kite twoje u-in 


Przed latv. ład: M jo cnipwał. 


11. 


„Patrzę na górę, |aiize na wode.. 
Tak płoną stropy. jak fala driv.. 


jważniejszy prząsziej wówucwagi eu 
| ropejskiej”. 
—  ŁAZIENRI. STOSUNKI 
DZIEŃ BOSZIUJE QKOŁG 5a «OR. ZWIETNE 


NA SEZON. 


zienkach, budowe nowych zbiorników na wodę 
mineralna, zwoskę horpwiuv rd. Wobec jednak- 
że ciężkich warunków atmosferycznych. zimy 
trwającej w fym roku do 15 maja, niejasnej sv- 
iuacyi połiiveziiej, trudności w zdobyciu robot- 
nika. praca napotykala na poważne przeszkody. 
| Zarzad zasładu pokonał je jednakże i uczynił 

wsżtstko dła przygotowania norma ;icgo sezonu. 


, ŁAZIENKI KKYNICKIE ; 


odpowiednio odnowione  posiądaję 96 kapın 
przeznazzonych na kąpiele mineralne i 26 kabin 
dla kąpiel borowinowych, które tak bardzo są 
skużeczue w chorobach ki. viecech, hiedniey, NIE” 
duomcgach sercowych jak chorobie mięśni sèi 
cowego, nerwicy serca i t. d. Wszystkie lazienki 
posiaiiają oświetlenie elektryczne i centralne o- 
grzanie. M orcku ckesnym dokonano rckonsteuk- 
cył wie czypnyci: ud OL aku Bd rowych kabit 
w łazienkach miprerahiych. logone bia- 
łemi kafinn, piękue, wygolne 
„wanny porcelanowe, porządnie urządzone, mają 


"u 


które sa 
Wyposasżone w 


sume 200.000 K, ! c 1 
już w s bie cos „z zachodu” Nad lazienkann 
nnna a a a US ESEE SRA PROTEZA u DDA 
Wspominam jasną twoją urade, A 
Twoje uśmiechy i (twoje łzy. r 


„Ptaki niebieskie krwi mojej rosę 
Wypiły z ciemi na szlaku dróg... 
Starym zwyczajem miłość mą niosę 
Przez mrok tej Mask do twoich nóg. 


„Z Promykiem az co jak łzu swieci. 
A przytulnym szumem wiecz: arnyeh drzen 
Może do ciebie. tija, przyleci 


Z tej smutnej doli mój żał, mój slow" 


HL. 


Nie tobie urok piosznki z dąbrowy 
Arkadyjskiego białych trzód pasterza. 


który pogodzie nocy lazurowej 
Cicha lęsknoto swe: Miloszi zmierza: 


(zmiazdy mu śresrne prz uaszą marzenia 
ej. która musial dla ludzi zostaw ič.. 
Lecz wie, że wiu w chwili cgdRU ionia 
Przyjdzie maiie jego serce zhawie, 
pov sta; e Z „PA 
1 K 


kochanka jezo, guy 
Z skarbem swych piersi przed sobe 


Od niej uśmiechu ucz:iu się ziran. 

Siostra ja swoja nazw aly lilir 

huchautka jum WA uczy £ iw As. 

takie panene i cir i *srminns 

1 jas faicuesi pie te yi 5 M 
Dyła mu tylko siuwe: Nie 25 BIE, 

Ey lubisz wiadna upijse meco, 
Zaczocowade! e PaaS 

Więc tęąka piesn pip rp M hae “ierg 
Jak puera TE k a = EEA BM AEE 


„Na rozpuszczone włosów iwych sploty 
Lampy różowy sieje się Dlask.. 
Ach, dość upojeń, arh, dość nioszczoły: 
Syam piekności į iwcich łask. 


. „Przekwila wonna róża w wazonie. 

| Miłości naszej spalil ją żar... 

i Tak chłudną wargi. tak mdłeję onie, 
Fak najzłudnieisza umiera z wiar. 


| „Odejść mi zeba, nim bssuie slohea., 
W świecie mami (warda olpcpi dne arn? . 
Gwiazdy — aniałów oczy iskrzace 
Z nieskańczoności patrza mi w Hwulz. 


„I mowią gwiazdy: -— Szczeżtiua dola" 
(dzieckolwiek tylko skicrujesz krok, 


Przez ezarpe lasy. przez głuche poła 
Pójdzie za teba najdroższy wzrok. ę 


„AlE Hludkie v ezg 
them, wśród dzikich skm 


UK 
z0 mdziós »'alkcwjoe 


własność miał. 


niej. kochanki: gu ie! 
Pań groźnom n 
Dobrze Gi inż slec, 


Dry setce, kioreś ma. 


8 Ze wrócisz kiedys, o eichej porze, 
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borowimowemi zrobiono nowe dachy, nie było 
zaś dotąd możności przeprowadzić rekonstruk- 
cyi starego systemu łazienek. która. należy do 
planów przyszłości, 

Ceny kapiel nie są zbyt wygórowane: w obec- 
nym peinym sezonie t. zw. „salonka* (mineral- 
na) kosztuje w godzinach rannych 9—1 9 kor., 
poza temi godzinami 8 kor. I. klasa 8 K lub 7 K, 
II. klasa 7 lnb G kor., JII. klasa 6 lub 5 K. W o- 
stainim t. 
unormowane są następująco: salonka 6 K, I. kl. 
— 5 K, II. kl. — 4 K, IIL kl. — 3 K. 

Kąpiele borowinowe są droższe; pedraża je 
bowiem koszt zwożenia borowiny z terenów tor- 
fowych, które znajdują się w lasach w odiegło- 
ści 9—10 kim. ed Krynicy. Zwózka ta. odbywa 
ste w zimie; zwozi się mnlej więcej 30 żur dzien- 
ale, trzeba bowiem przygotować na sezon około 
4000 metrów. Prywatni właściciele gruntów tor- 

fowyich, od których wykupuje się borowinę pod- 
~ wyższyli obecnie znacznie cenę, a wzmogły się 
i koszta dowozu tak,że gdy przed wojną t-me- 
trowa skrzynia borowiny kosztowała 5 K, obe- 
cnie dosęga ona ceny 55 K. Podrożały zatem i 
kąpiele. Łazienka I. kl. kosztuje obecnie 14 K 
(w godzinach od 9—1 15 K, II. kl. -- 12 lub 13 K, 
II. kl. 10 lub 11 K. W IH. sezonie ceny obniża 
się do 10, 8 i 6 koron. 

Chorym nerwowo oddany jest do dyspozycyi 
zakład wodoleczniczy pod kierunkiem wytraw- 
pem dra Ebersa. Zabiegi hydropałyczne w I. ż 
III. sezonie kosztują: I. klasa 4 K, 11. kl. 3 K, 
obecnie zaś I. kl. — 6 K, II. kl. — 5 koron. Przy- 
jezdnym poleca się przywozić z sobą przeście- 
nadła kąpielowe, wypożyczenie bowiem jednora 
zawe kosztuje 1 koronę. 

Taksa zdrojowa wynesi obecnie 48 lub 56 kor. 
Jest ona istotnie bardzo wysoka; usprawiedili- 
wia ją Zarząd olbrzymim wzrostem kosztów u- 
trzymania muzyki, plantacyi na deptaku, chod- 
ników itd., które to koszta pokrywa właśnie tak- 
sa (utrzymanie parku ponosi rząd’. Przed woj- 
nę orkiestra złożona z 18 członków kosztowała 
ma caje lato 10.000 K, obecnie składa sią tylko 
z 18 ludzi, a koszt jej wynosi około 60.000 kor. 
(kazdy grajek pobiera 50 K, kapelmistrz 100 K 
dziennie, prócz tego mieszkanie, opał i światło). 
Dawniej robocizna na planiacyach kosztowała 
120—156 K, dziś 1200—1500 K tygodniowo. Ro- 
botnicy przygotowujący borowinę pobierali po 
3 K dziś po 15 K dziennie. I w iym stosunku 
podmiosty się wszystkie inne wydatki. 

STOSUNKI MIESZKANIOWE 


przedstawiają się zupelnie korzysinie. W t. zw. 
„Kurhauzie” (utrzymany bardzo ozysto i porząd- 
nie) znajdują. się oprócz 14 pokoi hotelowych 
również pokoje sezonowa (wszystkie już wyna- 
jete) w cenie od 6—9 K dziennie, Oprócz rządo- 
wych will „Pod berłem', apog korong‘, aszwajj 


Kochanki mojej usta, jak wiśnie, 
Ptactwo niebieskie ich rozkosz rwie — 
O ślicme gwiazdy! Tak lekkomyślnie 
Nie chcę zaskoczyć nikogo w śnie”. 

v 
Nie, nie przeklinać! Wzgardzić tobą. 
Pośród twych gromów i burz wycia: 
Wzgarda niedolom twym i grobom. 

Wieczysta nędzo życia! 


Aniś złowroga, ni okrutna. 

Ami potężna majestatem... 

Może być dusza. ludzka: smutna 
Za twym dopiero światem. 


Tam, gdzie ty władasz, tylko płaski 
Ból, jak nikczemny czerw się lęgnie; 
Odnajdzie tyłko mułu piaski, 

Kto do dna twego sięgnie, 


O, nie udawaj życie marne, 

Grozy. której się duch nie lęka! 

Kłamstwem są strichy twe cmentarne 
Kłamstwem. jest twoja męka! 


Gdy słyszę rozjęk tajemniczy, 
Na którym płynie twa tęsknota. 
Wiem, że to twoja krew tak krzyczy, 


Spętany zwierz się miota... 


Ciermiowe wieńce mojej doli 
Gdzieś, na księżyca wiszą sierpie... 
Ładnie im w takiej aureoli... 


Nie, życie! ja nie cierpię! 


zw. TII. sezonie ceny kąpiel miner. 


GONIEC KRAKOWSKI 


MJ 


Najmłodsi obrońcy naszych kresów (w włeku od lat 14 de 16), słażący obecneł w tływizył 
« lwowskiej. 


car" f t. d. posiada Krynica 45 will prywatnych 
(niestety prawie wszystkie drewniane), a w nich 
liczne pensyonaty, z których na plan pierwszy 
wybijają się: dra Zarzyckiego, pensvonat „pod 
Wisłą”, „Biały orzel“, „Urszula“ itd. 

Dzięki bardzo chwalebnemu zarządzeniu ceny 
we wszystkich pensyonatach są lednakowo u- 
normmowane i wynoszą za ś-razewe pożywienie 
35 koron dziennie; cana pokoi waha słę między 
6—15 M za sezon. (Za pościel osobna dopłata, dość 
znaczna, korzystniej więc posiadać własną). 


APROWIZAGYA 


| jest zapewniona na całe tato. Ministerstwo apro- ; 
, wizacyjne przydzieliło Krynicy mąkę (20 wago- 


nów), cukier, tłuszcze, ryż, kawę, mieko kon- 
denzowane. Komitet miejscowy rozdziela owe 
artykuły między restauracye, pensyonaty i kura- 
cyuszy, prowadzących własne gospodarstwo, a 
to: na osobę 150 gr. białej mąki, 250 gr. chleba, 


60 gr. tłuszczu dziennie, I klg. cukru na 4 ty- 


godnie. U wieświaczek z łatwością dostać można 
mleko po 4 K za litr, masło (50 K 1 klg) i jaja 
po 50 hal. sztuka. (Brakowi „drobnych“ zaradzi- 
ła emina wydaniem t i2 kor. bonów do 15.000 
kor.). 

Wśród resiauratorów jak zawsze prym wie- 
dzie znama od lat tylu restauracya w Kurhauzie 


VI. 


Odszedłem w dal, w daleką dal — 
Czy wspomnisz mnie, dziewczyno? 
Jak płacze deszcz, strugami fal 
Nad tymi, którzy giną... 


KAJ 4 
A wichrów jęk, a deszezu łzy — 
To pacierz mój do ciebie: 
Błogosławiona bądź mi ty 
Na. ziemi i na niebie! 


Nad szumem wód, wśród wiru miasi, 
Na miedzach wśród ugorów, 

Na stokach hal, w ostępach ewiazd. 
W zaciszach naszych borów... 


Pamiętasz noc, gdy dla nas świat 
W płomieniach jej się palił? 
Ten jeden sen z rozwalin lat 
W mej duszy się ocalił... 


VIT. 


-O, jak ta piosnka rzewnie dzwoni. 
Sentymentalno-romantyczna... 

Przepisz ją w sztambuch i mów o niei 
Że bardzo smutna jest i śliczna; 


Ale powiedzieć nie zapomnij, 

Gdy poczną chwalić ją chorałem, 
Spuściwszy oczka jak najskromniej, 
Że ją dla ciebie napisałem. 


W ostatniej zwrotce coś się zmieni, 
Zresztą opuścić można calą, 

Bo nadto dużo tam płomieni 

I coś za bardzo tam gorzało... 


| 


; imprezę inż. 


. Petriego, Manna i Eryki Morini! 


pod zarządem wytrawnego kierownika p. Szał 
ca. Jedzenie zdrowe a bardzo smaczne; botram 
meni całodzienny unormowany jak w pensyor 
nańach na 35 K; naturalnie można jadać a H 
carte (mięsne potrawy od 7—12 K). Cukiernia 
p. Szolca opłytwa w doskonałe ciasta, o jakich 
z dawna zapomnieli już mieszkańcy. Krakowa 
(1 K 50 h sztuka). 


SEZON ZAPOWIADA SIE WSPANIALE 
osiągnie prawdopodobnie pełnie łat przedwojee- 
nych, kiedy to w iipeu i sierpniu przewijało się 
przez Krymicę 6—7000 osób. Gości ściąga tu nie: 
tylko skuteczność wód i kąpieli, lecz i pewna 
„kuliuralność' zdrojowiska, polegająca przede- 
wszystkiem na zaprowadzonej w całej Krynicy 
elektryce, której tak wielki brak daje się odczu- 
wać w Zakopanem czy Szczawnicy. 

Kuracyusze oczekują niecierpliwie występów. 
tewiru krakowskiego i zapowiedzianych pnzez 
Klimczaka koncertów, wśród któ- 
rych nie braknie tak magicznych nazwisk jak 
Z. b. 


Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową ! 11 


Lilia w płomieniach! Z wszystkich minek. 
Wszak najpiękniejsza jest ta, z pąsem.., 
Cóż to kuzynek, nie kuzynek 

Z kąta uśmiecha się pod wąsem? 


Ach, tak z miłością 'jest zdradzieckę! 
Czyżbym dla innych ciebie skąpił? 
Tyś nic nie winna, moje dziecko, 

Że teraz on ci mnie zastąpił; 


Bo tyś przywykła do pieszczoty, 
Jak kwiat do słońca... i tam dalej... 
Różó mistyczna! Ptaku złoty!... 
Niechże to wszystko piorun spali!.. 


VIH. 


Wita mnie młodość z poza bram: 
Gwiazdy i kwiaty, — znam, o, znam! 
Altany, ławki, zapach iąk... 
Rozkwitający piersi pak.. 


Usta, podane przez kiść bzów... 
Tęsknotę rąk, płomienie słów... 
Obręcze księżycowych kół... 
Wszystko, com kochał i com czuł... 


Dziś przy mnie noc. płacząca w głos, 
I pieśń w koronie — i mój los... 
Tam cicho światło lampy skrzy... 
Cóż z wami zrobię, błahe sny? 


Gdyby obudzić jedno z drgnień, 
Ktoremi drżał mój młody dzień! 
Gdyby wywołać jedna łzę! — 
Pusie, bezwonne listy twe... 


Lwów, w lipcu. 
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MIGAWKI KRAKO WSIE. 
Za co się już nie dziękuje. 


Przepełniony wóż tramwajowy na osławionej 
linii nr. 2. Na pewnej stacyi wsiada korpulentna 
dama i naturalnie nie znajduje miejsca, by zło- 
żyć na którejś z ławek swych własnych 90 kg. 
żywej wagi. Jest w skrajnej rozpaczy; w tem 
jakaś mama siedząca w towarzystwie córeczki, 
rozkazuje jej powstać j tłusta dama, rozpływają- 
ca się w podziękowaniach, lokuje się na ciasnej 
ławce. 

-- Bardzo, bardzo pani dziękuję! Teraz to się 
człowiek już całkiem odzwyczaił, żeby mu kto 
miejsce w tramwaju zrobił. A wie pani, skąd to 
przyszło? To wszystko z Widnia i Berlina! Pani 
widziała, żeby się kto we Widniu ustąpił? Praw- 
da. że nie i ja też nie. A nasi panowie i nasze 
dzieci, to oni akurat tylko tego się we Widniu 
nauczyli. O jej! Teraz to już cały świat do góry 
z nogami się przewraca... l 

Tramwaj koło Esplanady staje; pani z córe- 
czk wysiada. Korpulentna dama wciąż w trakcie 
wypowiadań morałów na temat grzeczności, Wy- 
chyla się za nią i na cały głos woła: | 

— Ja jeszcze raz pani ślicznie dziękuję, 
pani pokazała swoje dobre wychowanie. 

RIDO. 


Wiec państwowych mędzarzy W liówym Si 
Nowy S4ąez, « lipca. 
Wczoraj odbył się tu wieczorem, w sali Ma- 
gistratu, olbrzymi wiec funkcyonaryuszy pań- 
dłwowych -- prócz kolejarzy — wszystkich dx- 
kasteryi i kategoryi, kłas i ramg, a to z Nowego 
Sącza, Starego Sącza, Piwnicznej, Muszyny, 
Krynicy, słowem z calego powiatu. 
Główne referaty na temat położenia panstwo- 
wych proletaryuszy wygłosiłi proi. gimn. Ma- 
czuga, prokurator dr. Michałowski, dr. Waszko- 
wski i dyrektor seminaryum naucz., Magiera. 
W dyskusyi zabierało głos cały szereg mowców, 
których słowa zaprawione były goryczą i żół- 
cią. Szkoda, że na wiecu tym nie był obecnym 
pan podsekretarz stanu Wróblewski, gdzie z 
wyżółkłych i zapadłych policzkach, po posta- 
ciach; za któremi zwyczajnie „poluje już przed- 
siębiorca pogrzebowy, po garderobie, składają- 
cej się z przedpotopowych „anglezów" — jako 
ostatnich „zapasów ` garderoby, — po bardzo a 
bardzo cudacznych u niejednego inerprimabłe i 
„trepciach*, o drewnianych podeszwach -— byi- 
by się pam podsekretarz stanu na tej kilkuty- 
sięcznej zebranej masie mógł przekonać o „do- 
probycie' urzędników państwowych. Byłby 
przekonał się, że rzeczywiście „rząd musi być 


że 


wstrzemiężliwy* — że nie należy być wobec i eszę 18 , 1? > 
urzędników „zbyt hojnym, zanim sobie na to | gubi się jednak wielka moc energii, potrzebnej 
j do zwalczenia olbrzymich przestrzeni. Problem 


zasłużyli”, ; 

Byłby też pan podsekretarz slanu uslysznt, 
jak rzeza kilkutysięczna urzędników państw o- 
wych zapairuje się na przemówienie pana pod- 
sekretarza, wygłoszone w Sejmie dnia 13 czer- 
wca, jak mowę tę z oburzeniem jednomyślnem 
udparto i napiętnowano, jako niegodną wice- 
mimistra polskiego rządu. 

— Że takie przemówienie wygłosił pan pod- 
sekretarz stanu Wróblewski, nie bardzo nas to 
zadziwia — mówił na wiecu jeden z poważnych 
starszych urzędników, — ałe że w całym Sejmie 
nie znalazł się ani jeden poseł, któryby był z 
miejsca zademonstrował przeciw przemówieniu 
pana Wróblewskiego i który byłby wystąpił w 
obronie rzesz urzędniczych, dziś najdotkliwiej 
odczuwających nędzę — to już jest dosyć zadzi- 
wiające. 

Charakterystycznem, 


gromadziły się przez czas wojny. W Indyach 
spoczywają niebotyczne ładunki wonnego ziela, 
obliczone na 62 miliony pak, Towarzystwa, tru: 
dniące się handlem  herbacianym  uchwaliły 
podnieść cenę w stosunku do przedwojenej o 
100 proc., ponieważ cena produkcyi, a zwłaszcza 
przewozu podniosła się o 75 proc. Rezerwują 
więc sobie 25 proc., jako czysty zysk. 

Wkrótce zatem herbata ukaże się w wiełkiej 
obfitości na naszych targach, a cena jej wyda 
się nam niezawodnie śmiesznie małą wobec tej, 
jaką płacimy obecnie; powinna wypaść prze- 
ciętnie od 25 do 50 koron za kilo a 7. czasem spa- 
dnie zapewne jeszcze niżej. 


Talogral bez drutu na usługach wojny. 


iP) Wojna, to element, który niszczy, druzgoce 
to, co kultura w ciągu całych wieków zdobyła. 
Pożoga i mord, zdziczenie obyczajów, to zwykłe. 
straszne, towarzyszące woinie objawy. Leez woj- 
na ma i dobre strony. Odnośnie de ctecnej, 
krwawej wojny stwierdzić należy, że przynio- 
sia ona z sobą takie napiecie energii i woli bo- 
szczególnych ludzi i narodów celom pokonania 
wroga, że z napięcia tego wytrysnęły podziw bu- 
dzące czyny. Prosty żołnierz dokonywał nieraz 


dzieła tak olbrzymiego, że wierzyć trudno, by | 
człowgiek potrofił zdobyć się na tak nieprawdo- : 


podobny wysiłek. Uczony ślętzai po całych no- 
cach nad książkami, komłkinulac ulepszenie Wy- 
na'azków lub odkrywał nowt, by cddać je na u- 
siugi wojny, której cetzma by » zmiażdżyć wrcga 
i zetrzeć go na proch. Wysiki te wyrost tytani- 
czne były obustronne. W;ydaiy one istotnie re- 
zujtaty wprost niesłychane, zadziwiające ij posu- 
ugly pewne dziedziny ludzkiej wiedzy o potężny 
krok naprzód. Wymienić godzi się tu przede- 
wszystkiem aeroplany, kóre wiaszcza anugiecl- 
gehie i amerykańskie osiąenejy rekordową szyb- 
kość i wysokość wzniesienia; wymienić dalej 
zależy środki wybuchowe, kt re zastosowane w 
czasach pokoojwych, odda lta nicoce wione vstu- 
gi najdurioślejsze jednak rua:'enic ma udo- 
skonalenie telegrafu bez d'u u. Już w czasach 
przedwciennych osiągnięto na tem polu bardzo 
"iękne rezultaty, pokonując przestrzenie ośmin 
tysięcy kilometrów. Woins, kr a przyniosła 
z :ovą !onieczność szybkiego - zyośredniczs po 
rozumiewania się zapomocą telegrafu bez drutu, 
pomogła wynaleźć środki, mocą których z łat- 
wością porozumiewano się na przestrzeni 19.000 
kilometrów. 

W czasie wojny udało się osiągpąć połączenie 
Natan pad Berlinem z Nową Zelandyą. a dzieje 
się to moca fal elektrycznych, które odbierający 
depeszę iskrową przyjmuje jako tony. Po drodze 


, przeniesienia i wykorzystania tej energii nie jest 


a zarazem wzruszają- ; 


cem do głębi było krótkie, lapidarne przernówie- ! 


nie pewnego wyższego urzędnika. o szphakowa- 
tych włosach: 

— Panowie! Czynność swoją spełniamy i cho- 
dzimy regularnie do Wiur dopóty. dopćki wisz” 
na nas te Świecące i łatame ostatnie łachmany. 
Gdy to z nas spadnie, a nastąpi to niedługo, jak 
tak dalej pójdzie — to przestaniemy .leniucho- 
wać" po biurach, przestaniemy chodzić do biur 
przestaniemy spełniać naszą czynność i nrzesta- 
nie fungować machina państwowa. Dziś jeszcz» 
czas zaradzić temu, potem bedzie za późno. 


- Meeting herbaciany. 


162,550.2050 PAK CZEKA W INDYACH NA 
PRZYWÓŻ. — CENY HERBATY SPADNĄ W 
NAJKRÓTSZYM CZASIE. 

Kompanie handłowe angielskie odbyły świe: 
żo naradę w celu uregulowania przyszłej ceny 
hernatv. Jak wiadomo, olbrzymie rezerwy na: 


więc jeszcze rozwiązany, ilość bowiem energii, 


= O O oo „ RÓ ZEE RÓPZEZĄ ARADO RAZ OAJ JĄ 


scnwytanej na stacyi, przyjmującej depeszę, są | 


minimalne — reszta ginie. Szczególniejszą fcr- 


we zastosowania znalazł telegraf bez drutu w | 


rowach strzeleckich i na aeroplanach, gdzie po- 
sługiwano się t. zw„łampą Wolfranta, powodu- 
jcą wzmocnienei praliów w chwili ich odbiera- 


nia. Lampa Wołiramó"ma tą właściwość, że nie | 


tyłko wydaje światło, lecz także wypuszcza falc 
elektryczne i przyjmuje ie. Na tem polu może 
ludzkość istotnie poszczycić się znacznymi rve- 
zultatami; wiele jest jednak w tej dziedzinie 


zanie. 


Posyłam kwiaty... 


(m-m) Gdyby Asmykdożył tych horendalnych 
cen, jakie dziś żąda się za kwiaty to nie ty!ko 
za przepyszne twory sztuki ogrodniczej, ale i za 
skromne kwiatuszki naszych 'ąk, pól i lasów —- 
to z pewnością nie pisałby: 

„posyłam kwiaty niech powiedzą one 

to, czego usta nie mówią spragnione”, 
ale gdyby się zdecydował zrujmować na wiązans 
kę kwietną dla swej ukochanej, to prawdopo- 
dobnie zsogatrzydby ją taką dedyvkacyą: 

„posrłam kwiaty,niech powiedzą one, 

żem na nie wydał ostatnia korone!“ 

Wprawdzie powien młody poeta krakowski 
z zadziwiającą lekkomyśnością obiecuje pani 
wego serca: 

„Przybądź, przybądź mój aniele 

Łoże kwicciem ci uścielę'... 

Ale w tym wpyadku działa chyba albo nazbyt 
bujna wyobraźnia, która popycha zakochanego 
poetę do obietnic wychodzących da'eko poza 
granice jezo kieszeni ~- alba leż mlody wieszcz 


ciągnie po cichu jakiś „paseczek“ i w ten sposób 
zdobywa fundusze dla zasypywania kwicciem 
łoża kochanki... 

Albowiem ceny kwiatów są dla zwykłego 
śmiertelnika nie paskarza wręcz niedostępne... 

Nie ciesz się błękitnooka blondynko, nie bę- 
dziesz stroić puchów twoich złocistych włosów 
w niezapominajki ani w chabry!.. Nie zapłoną 
krwawe maki ani purpurowe róże u gorsu. sma» 
głej brunetki!.. Napróżno chore dziecię wycią- 
ga rączki do matki i prosi: „przynieś mano 
kwiatków, przynieś" napróżno skromne miesz» 
kanka czeka ją, aby je ozdobiły i rozweseliiy jak 
Gawniej wiązie kwiatów. 

I kwiaty, jak wszystko inne, idą w służbę pas- 
karzy.. Dla szarych tłumów kwiat lśni za szybą. 
wystawowa jak nieuchwytne, kuszące marze: 
nie... 

Aha! jest jeszcze ktos, kto ma kwiatów wbród, 
i nie troszczy się o ich ceny... To andrus kra- 
kowski, kióry mówi ze zwykłą sobie fantazyą: 

— Uwa! a czy to nima plantów?!.. Dziesięć 
palcy i nawet nie dużo strachu!... 
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Teatry warszawskie, 
RYGIER. KRÓL. — OSIOŁĘK. —DYABLIGA 


Powoli zbliżamy się pod znak ogórka. Opera 
zakonczyła już swój niczbyt chlubny sezon. da- 
Jęc w swym gmachu gościnę dramatowi. Dra- 
mat zaś gości obecnie Rygiera, który w „Otellu“ 
i Wojewodzie z Mazepy przypomniał swe po- 
pisowe kreacye. „Stary to lew. lecz lew“, wyraził 
się któryś z krytyków o Rygierze. I słusznie. 
Zawsze leszcze ta sama werwa, ten sam jpotęż- 
ny głos, tak samo jak dawniej wżywa się w swą 
rołę, porywając za sobą słuchaczy. 

Stary znajomy gości również w „Teatrze pol- 
skim”. Jest nim sympatyczny i zawsze mile wi- 
dziany „Król“ Caillaveta i Flersa. Któżby go nie 
znał, kto się nie śmiał z tej błazeńskiej karyka- 
tury władcy. z tych trosk gabinetu socyalistycz- 
nego, nad którym tak dowcipnie pokpiwają so- 
bie autorzy, Wznowienie tej sztuki w obecnych 
czasach możnaby nazwać tendencyjnem. Krála 
odtwarza doskonałe p. Kamiński, nie bopadając 
nigdzie w jaskrawość. Szkoda, że tego doskona- 
łego artystę widzimy dość rzadko na scenie. 

Że spółka „Caillavet Co Flers“ jest rękojnią 
powodzenia, zrozumiała to i dyrekcya Teatru 
Letniego, wznawiając ich „Osiołka”. Prócz hu- 
moru poriada rsiuna ta jeszcze i momenty pagr: 
cowe”, jak żadna z tych, które wyszły z ich pra- 
cewni. To też panna Gromnicka, która wystę: 
powała gościnnie, poświęciła wiele starań swej 
reli Michaliny, przez co może za wiete było sin 
tymentu na scenie, we farsie niezbyt potrzebne 
go. Również p. Fertner, jako „Osiołek“ starał się 
zrobić z siebie kompletnego osła. co także pew: 
nie nie leżało w intencyach autorów. 

Wśród tych wybuchów  niiefrasobliwego hu- 
moru rozbrzmiewają „Rozmaitości“ tragiczną 
nuta „Dyablicy* Schoenherra. Ile skradziono już 
kopii w obronie i przeciw temu dramatowi? 

Przypominamy sobie, jak swego czasu w Niem: 
czech postawiono go na indeksie i zabroniono 
go wystawiać w teatrach. Jak z tego powodu pra 
«a klerykalna i postępawa siaczały formalne 
hoje. Bez tego pieprzyka reklamy, sztuka nie by 
laby może zyskała tego rozgłosu i nie byłaby 
pewnie weszła na afisz „Rozmaitości, choć 


, A : „.. | cztery lata spóźniona. Przeciętny widz, nie zna 
jeszcz: omów, które czeka na rozwią | , ; $ R w. 3 i E 
jesze biegn Ok. ję | jąc historyi „Dyablicy', nie odczuwa też takie- 


go zainteresowania, to też sztuka nie wzbudza 
rozgłosu, Nie podniosły tez słowa protestu roz: 
maite starsze panie „od dobroczynności”, ni pen- 
sye żeńskie, jak to miało miejsce z „Kochanka- 
mi“ Grubińnskiego. 

Ale i bez reklamy sztuka należy do „silnych', 
a o takie dyrekcya zdaje się starać, w sezonie 
operetkowymaw.piywęprhgńyihgc?.v itaointaoln 
ogórkowym, przygotowując nową sztuke Hertza, 
by znanem nazwiskim otrzeźwić spotniało w ka- 
nikule mózgi. Biedny autorze! Bor. 


Salon Sztuki” 
„uł. Szpitalna Nr. 40. 
(naprzeciw teatru miejskiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych, Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 


stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za: 
` prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 
Telefon 2486, 


'Numasr 180 


CONAN DOYLE. 


ZAMIANA DUSZ. 


WIELKIE DOŚWIADCZENIE MEDYUMICZNE. 
4) 


Następnie Baumgarten wyjął z kieszeni biy- 
szczącą kulkę ze szkła i koncentrując na niej 
swój wzrok, za pomocą potężnego wysiiku, mó 
zgowego, zdołał samego siebie wprowadzić rów - 
niez w Stau hypnotyczncga uspienia. 

Był to zaiste niezwykły widok: ci dwaj ludzie 
starzec i młodzieniec — obaj pograżeni w tym 
samym śnie kataleptycznym, 

Gdzie zatem ulotniły się ich dusze *- oto py- 
tanie, którego wstrząsało umysłem keżdego z 
widzów. 

Przesze minut pięc, potem dziesięc, potem 
piętnaście; potem jeszcze piętnaście, a profesor 
i jego młody uczen pozostawali na estradzie 
wciąż równie nieruchomi i bezwiadni. 

Przez cały ten czas niktby wśród tego uczone- 
go grona nie zdołał uławić uchem najlżejszego 
szelestu, wszystkie oczy utkwione były w tych 
dwóch bladych twarzach, szukając w nich pier- 
wszyich śladów przebudzenia się zmysłów. 

Upłynęła prawie godzina, zanim uważni obser- 
wautorowie zostali wymagrodzeni za swą cierpli- 
wość. Słaby rumieniec pojawił się na policzkach 
profesora Baumgariena. Duszą wstępowałą zno- 
wu do swego ziemskiego mieszkania. Następnie 
wyciągnał swe długie chude ramiona, tak iak 
to czynią zwykle ludzic, budząc się zo snu, prze- 
tarł oczy i powstał ze swego siedzenia. rozglą- 
dając się wokół niczupełnie jeszcze przytomnym 
wzrokiem). 

— Do kroćset. par dyabłów ! — zaklął poieznie, 
budze wśród audytoryum zarówno zdumienie. 
jak zgorszenie. — Gdzie ja. jestem? u kata! j co 
się tutaj do stu piorunów działo! Aha! przypo- 
minam sobie. to było znowu jedno z tych wa- 
ryackich doświadczeń hypnotycznych! No! ale 
tym razem nie udało się zupelnie, ponicważ ja 
absolutnie nic nie pamiętam, od chwili, kiedy 
straciłem świadomość. Tak! moi uczeni przyja- 


| ście nasza niedoskonała, 


GONIEC KRAKOWSKI 


ciele, którzyście się tu zbiegli z tak daleka, nie 
wyjdziecie na swoje koszta! I to jest właśnie naj- 
lepszy kawał! , 

Wypowiedziawszy ie słowa „profesor regwis' 
zaczął się śmiać na całe gardło i uderzać się po 
biodrach rękami w sposób wielce nieprzystojny. 
Audytoryum było tak wzburzone i zirytowane 
niewytómaczonem, grzeszącem hrakiem. wszel- 
kiego respektu zachowaniem się profesora, że 
ten wypadek mógł pociągnąć za sobą, niemiłe 
skutki, gdyby nie łagodząca interwencya mło- 
dego Fryca Hartmana, który także obudził sic 
ze swej bezwładności. Młody człowiek powstał, 
skłonił się grzecznie i przeprosił zgromadzonych 
za zachowanie się swego towarzysza. 

— Musiecię panstwo wiedzieć -- rzekł — że 
ten chłlopice jest trochę oszołomiony ge powodu 
wysiłku mózgowego. On pozostaje jeszcze pod 
wpływem reakcyi hypmotycznej i dlatego też nie 
jest odpowiedzialny za swoje słowa. Co zaś do 
samego doświadczenia, te ja go nie uważam by- 
najmniej za chybione. Być może, że dusze nasze 
spotkały się gdzieś w przestrzeni; na nieszczę- 
pamięć cielesna nie 
zdolna jest zatrzymać i odtworzyć zjawisk du- 
chowych, pozaciolesnych. Ja zwrócę wszystkie 
moje wysilki w kierunku wynaiezienia środka. 
któryby umożliwił duszy przypomnienie sobie 
tego. co przeżyła w okresie wyzwolenia się swe- 
go. Mant nadzieję że gdy ten cel osiągnę, będę 
miał przyjemność oglądania was, czcigodni go- 
ście, po raz drugi w tej sali, aby wam zademon- 
strować rezultaty mych badań. 

To przekonanie, wygłoszone przez młodego 
akdemika, wywoiało wśród stuchaczy żywe zdzi- 
wieniec, nie mniejsze jak uprzednie zachowanie 
się profesora. Niektórzy nawet twierdzili, że sło- 
wa te są nieodpowiednie w ustach miodzieńce. 
który widocznie zbyt jest zarozumiały. Więk- 
szość jednak zadecydowała, że ten młody czło- 
wiek ma piękną przyszość przed sobą. Wycho- 
dząc z sali zamieniono wiele uwag porównaw- 
czych na temat pełnego godności zachowania 
się akademika oraz bezczelności proiesora, któ- 
ry podczas przemówienia swego ucznia, chicbo 
bał się ciągle, bynajmniej nie zakłopotany nie- 
powodzeniem eksperymentu. 

Całe to grono uczonych odjeżdżaio z przeko- 
naniem, że przed ich oczami nie dokonało się 
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nic ważnego, nic godnego uwagi. Tymczasem. 
zaś w ich obecności miał miejsce jedyny w hi- 
storyi Świata wypadek. 

Teorya profesora Baumgartena była. zupełnie 
ścisłą i sluszna. Duch jego, zarówno jak duch 
młodego Frytza opuścił swą powłokę cielesną w. 
śnie hypnotycznym. 

Ale tutaj zaszła koinplikacya dziwna a nio- 
spodziewana. Powracając na ziemię dusza Fry- 
tza Hartmana wstapiła w ciało profesora Baum- 
gartena, a dusza. Baumsartena obrała osbie się” 
dlisko w ciełe Frytza Hartmana. Stąd żargon 
studencki i grubianskie zachowanie się poważe 
neogo profesora, stąd powaga i godność swiawol- 
nego Imłodzieńca. 

Zaszedł wypadek -— nie mający podobnych 
sobie — a. jednak nikt o tem nie miał pojęcia, 
począwszy od tych, którzy byli jego aktorami. 
Ciało profesora, poczuwszy nagłe ogromną su» 
chość w gardie i gwałtowne pragnienie, wyszła 
na ulicę, zaśraiewając się z rezultatu doświad" 
czenia, bowier: dusza Frvtza, która zamieszka- 
ta to ciało, nie posiadała się z radości na myśl 
o otrzymaniu ręki ukochanej. Pierwszym pory» 
wem hyła chęć ujrzenia jej. ale następnie przy- 
szła refleksva, że lepiej będzie zjanvić się wiene 
czas, kiedy pani Baumgartenowa. zostanie uwis- 
domioną przez męża o zawartej umowie, 

Skierował zatem swe kroki w stronę gospody 
„,pod zielonym Strzełcem*, ulubionego miejsce. 
zebrań najbardziej hulaszczych akademików. 
Tam wszedł odrazu do małej sali, gdzie przy 
stole siedzeli Spiegier, Mueller i kilku innych 
wesołych towarzyszów. 

— Ach! moi przyjaciele! — wykrzyknął — 
wiedziałem. że tutaj was znajdę. Kańcie sobia 
podać coś do picia i to coś najlepszego, bo dzńe 
siaj ja funduję! 


Gdyby „Zielony Strzelec wymalowany na 


 szyłdzie sławetnej gospody, wszedl niespodzig= 


: nie byliby więccj zdumieni 


nie do sẹli i zażądał butelki wina, to akademiccy 
aniżeli podczas tej 
zupeinie niezwvkłej przemowy czcigodnego mero- 
fesora. 

Było to coś igk niespodziewanego, że ich 


, prostu ogłuszyło. Przez dobrą chwilę stali z wy- 
 trzeszczonemi vezami i otwartemi ustami, niee 


zdolni wymówić ani słowa w odpowiedzi 


na 
serdeczne zaproszonie. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


„Czystość“ 


Pierwsza polska pralnia I farblařnia chemiczna 
w Krakowie. 


Brud — io najgorszy paskarz Świala. 
Ale mu czystość figle płata, 

Bo ilekroć ma pełne żniwo, 

Wnet je uszezupła jej przędziwo 


Brud, czasu wojny, dręczył Kraków, 
Lecz Pralnia czystosó złotem znaków 
Błysnęła w koło ludzkiej nędzy — 
I musiał zmiatać conajprędzej! 


Dais, dzięki Bogu, w karby wzięty, 

Ma mir śród macior wraz ż prosięły. 

Natomiast, z hasłem oszczędności, 

Lgną mądrzy ludzie do „Gzystości”'. 

i „Czysłość” pierze i odświeża 

Szaty cywila czy żołnierza. 

Wszystkim. ktokolwiek godność czuje, 

Odbarwia, czyści i farbuje. 

W swych urządzeniach doskonała, 

Najpierwszą pralnią dziś się stała, 

A żeś ją poznał, drogi ludu, 

Cen pralnię „Qzystogć” i drwij z brudu! 
Pralnia „Czystość“ posiada 4 filie w Krakowie, a mianowicie: 

Centrala: Kołotak, Sławkowska 23, Długa 27, 
Sebastyana 3, Podgórze, Kalwaryjska 5. 


Krój i szycie. 


% powodu podrożenia rohót krawieckich, każda praktyczna 
pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia 
sukien damskich i dziecięcych 
w szkole kroju i szycia „Józefina“, Długa 11. 
Kurs zacznie się 7 lipca 1919 r. — Tamże wszolkie formy, 

podług wziętej miary. 2051 


WÓZKII KRZESEŁKA 


2140 dia dzieci 


połocs najtaniej Pracownia koszy 
karsko firmy 


1. Rotwin, kraków, ul. Floryadska 24. = 


Przyjmuje się wszelkia roperacya, Gumy na składzie. 


Jedyny najtańszy om hanciowy 


IGNACY CYPRES :-: 


Kraków, ulica Szewska L. 13/11 G. 

poleca niklowy system Roskopf 45 kor., Bu- 
dzik o 2 dzwonkach 40 k. Skrzypce ze smycz- 
„kiem 80 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie 


E model, jednoczędówka kor. 100, dwurzędówka 

0 kor. 160, Trąby akordeouowe kor. 15, 20, 25. 
7 Ustne harmonijki kor. 5, 8, 12. Brzytwy kor. 
„10,15, 25. Maszynki do wiosów kor. 16, 35, 
45. Maszynki, do samogolenia kor. 20. Wysyłka na prowin- 
rvę za porzeduiem nadesłaniem należytości. 1693 


"Biuro spedycyjno:przewozowe 


uż PEDOP OL“ 


raków, ulica Floryańska Nr. 25. 

Uskutecznia wszelkiego rodzaju ekspedycye kolejowe 
w kraju i zagranicę. Rozwózka towarów uraz przewóz 
mebli. Własne składy towarowe i piwnice transito. Sku- 
teczne pośrednictwo w uzyskaniu pozwoleń na przywóz 
i wywóz towarów. Rewizya i odprawa celna. 2263 


DOM SPEDYCYJNY 


Józefa Czermińskiego 


w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej |. 24. 
Tel. 3111. 


Wykonuje szybko i uozaiwie wszełkie w zakres 
spedytorski wohodzące przewózki. 2273 


Kursa maturyczne prof. Gh. 


od lat 4 istniejące przygotowują, do matury 1) w gimn. 
klas. 2) w gimn. realnem, 3) w szkole realnej, oraz do 
egzaminu wstępnego do klasy 8-ej. informacyi udziela 
oraz wpisy przyjmuje kierownik prof. Ch. ul. Jabłonow- 
skich 20, J p. w godz. 7—8 wieczór a w razach wyjątko- 
wych w poł. 1—2. 2275 
| HESEWYE |=" S 


Wolne mieszkanie z utrzymaniem 
i dopłatą za obsługę u lekarza praktykującego 
w Krakowie. 
Wiadomość od godz. 4—5 po południu Słarowi- 
ślna 4 parter. 2252 


0 


+00 


Gospodynie! 


p Od Was zależy, by przemysł krajowy się rozwinął. 
Używajcie tylko 2269 


Pasty terpentynowe 


do obuwia i podłóg z marką ochronną 


„KRAKOWIAK“ 


które we wszystkich 
barwach, są wszędzie 
do nabycia. — Zlecenia 
uskutecznia się na cały 
obsząr Rzeczpospolitej. 
Adres: Fabryka wyrobów 
chamicznych 
„KRAKOWIAK“ 
KRAKW-POQGORZE, 
uł. Kaiwaryjska 26. 
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warzonka i mielona 
Kraków, Tomasza 8 


(obok piacu Szczepańskiego). 


700.000 koron 


wynosi główna wygrana 


Polskiej Loteryi Klasowej. 


Ciągnienis I. klasy 10 I 12 ilpca b. r. 
Go drugi los wygrywa. è 
Do nabycia w kantorze sed | 


BRACI SAFIER w Krakowie, plac Dominikański L 1. 


Cena losu: cały 56 K, polowka 28 K, ćwiartka 14 K, 
ósemka 7 K. Zamówienia z prowincyi załatwia się od- 
wrotnie. 219% 
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wyda Janta yale do tw 


oiec po niskich cenach 


„ rabryka wyroków chmicznych M. NURKA w Krakowie 
Krowoderska 68. 1783 : 
Biuro zamawiań i ekspedycya Karmallcka 12. 
Wysyłki uskutecznia na cały obszar Rzeczypospolitej Polak. 


STANISŁAW BIELECKI 

SKŁAD FUTER I PRACOWNIA KUŚNIERSKA 
KRAKOW, ULICA POSELSKA L. 15. 

| 

| 


Poleca w wielkim wyborze: Płaszcze i żakiety per- 
skie, sealskinowe żrebcowe i astrachanowe również 
futra męskie i damskie, świtki, czapki i galanteryę: 


Przyjmuje zamówienia według najnowszych fasonów 
ua czas oznaczony. — Przeróbki i reperacye po 
cenach umiarkowanych. Przechownje futra. 1963 


|szpiżziettir ii 11000000000060000000 
PRACOWNIA ŚLUSARSKA 
JULIANA CHOMIKA 2% 


W KRAKOWIE, ©. Xil, UL. KOŚCIUSZKI 2. 


Wykonuje: Roboty w zakres slusarstwa budowlanego, 
jak kucie okien, drzwi, poręczy do schodów. schody 
żełazne, balkony, ganki, ogrodzenia itp. w miejsou 
ina prowincyi. — Przyjmuje wagi stołowe, dziesiętne, 
ciążarai mosięź, i żelazne doregujowarizi cechowania, 
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Najwiekszy skład aparatów i przyborów kościelnych 


KONSTANTY 


Kraków, u 


poleca po cenach możliwie najniższych i w wieikim wyborze: 


W Zakopanem | 
2 pokoje z werandą każdego; 
czasu do wynajęcia. Wiado- | 
iność w Admininistr. „Gońca 
kiak.“ 2204 


Skiep Powiatowej organizacył 
Zaopatrywania  Urzędników į 
Państwowych w Krasnymsta- | 
wie poszukuje towarów ło- 
kciowych, płócien, obuwia, 
artykułów żywnościowych i 
codziennej potrzeby. Oferty 
z dułączeniem próbek i cen- 
ników nadsyłać pod adresem: 
Świtalski, inspektor skarbo- 
wy, Krasnystaw. 2215 


Rzeźbiarz ornamentacyjny 
potrzebny z własnemi narzę: 
dziami na dobrych warun- 
kach. W. Homelski, Szafiary 
ad Nowy Targ. 2216 


Fotografla 
A. Piotrowski w Łodzi, No- 
„wy Rynek Nr. 6 poszukuje 
zdołnego i samodzielnego o- 
peratora-retuszera zaraz. 2208 


5 Mito 

jako wyborową paszę dla ko- 
ni, krów i świń, sprzedaje 
tanio Browar krakowski ul. 
Lubicz i7. Tel. 53. 2224 


Kilka handiowczyń 
z działu towarów bławatnych 
oraz jeden praktykant skle- 
powy zostanie zaraz przyję- 
tych pod korzystnymi warnn- 
kami u firray Henryka Miko- 
łajewicza W-wa, Kraków, ul. 
Słenna 1. 2250 


Wows, biato, wysokie, płócienne 
buciki nr. 37, robione na ob- 
stalunek tanio do sprzedania. 
Wiadomość osobista do Ad- 
ministracyi .„Gońca Krakow- 
skiego“, Dunajewskiego l, 7, 
I piętro. 2260 
Stałe zajęcio 
znajdzie kilka mrężczyzn z 
dobremi świadectwami przy 
Straży Nocnej ul. Jasna 10, 
od 3—5 pop. 2227 


Inteligentna osoba = 
wyjedzie jako towarzyszka- 
opiekunka do kąpiel lub na 
wieś, zajmie się gospodar- 
stwem. Zgłosz. „Wyjazd* do 
Adm. „Gońca“. 2228 


Dwa place 
jeden pod budowę, drugi or- 
ny pod Krakowem do sprze- 
dania. Wiadomość: Ul. Łę- 
czna l. 2. godz. od 4—6. 2231 


2 kozy rasowo 
bardzo mleczne z powodu 
wyjazdu tanio_do sprzedania- 
Wiadomość: Urząd akcyzo- 
wy pod Przegorzałami, Zwie, 
tzyniec Nr. 1. 2261 


Skłep towarów mieszanych 
dobrze prosperujący z mie- 
szkaniem (2 pokoje i kuchnia) 
zaraz do sprzedania. Wiado* 
ność, Mogilska 8. parter. 2283 


Kupi okszyjnio 
większą kasę kontrolną firma 
Bracia Sataleccy (dawniej 
L Bialik), Kraków. ulica Flo- 
ryańska 51. 2272 


Kowoła 
do kucia koni i reperacyi 
sprzętów rolmiczych na or: 
dynaryę lub bez poszukuje 
zaraz Zarząd dóbr Żyznów 
poczta Strzyżów n. Wisło- 
kiem. 2270 


Kawaler lat 25 
o miłej powierzchowności 
inteligentny i nadzwyczaj to- 
warzyski pragnie zapoznać 
się w celach matrymonialnych 
z panną do lat 23 przystojną, 
inteligentną. Posag niewyma* 


gany. Zgłoszenia tylko z to- || 


tografią, za zwrot której ręczy 
słowem honoru przyjmuje 


Administracya „Gońca* pod | : 

2276 | ' 
| 
l 


„Maryan“ 25. 


Kamioniea 
ładna, jednopiętrowa, w do- 
brem miejscu, oficyna, wo- 
dociągi, kanalizacya, w Kra*; 
kowie, do sprzedania. Dopłaty į 
68.000. Wiadomość: Poselska | 
t91 lewo, „P. W“. 2271! 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor”* Jerzy 


„ZO OZZIE A O O A AZ PARZONA ZZO PA O ZZ A O AE WZW R, AAA EZ RE ZZ EA RE W ZEE O R OE Z EN 


GONIEG KRAKOWSKI 


Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan- 
dary, baldachiny, kielichy, puszki, monstrancye, ada- 
maszki, aksamity, galony, frendzle etc. 155 


WITKOWSKI KORDAS 


|. Wisina 6 (obok Rynku) 


; 
( ; = - M6 5_ «mię z 3 T 
Koronki do bielizny kościelnej w najwiekszym wyborze 
„Cichy kacik“ |MARYAN KRÓLI Julian Cyankiewicz 
Letnia Mleczarnia i kawiarnia | Magazyn bieliźniarsko-gatante- | Specyainy magazyn wszel- 
13 toren wyścigowem w krakowie. ryjny, Kraków, ul. Długa 1. 10. kich artykułów spożywczych 


raj s ; ; 
Ma nareszcie Wielki Kraków | Choć królowie poszli z kwit- PA jA > 
Przedmiejskie letnisko — [kiem | Sklep Cyankiewicza 
„Cichy Kącik", jeden z braków |  Straciwszy nadzieje, istna bombonierka, 
Stu tysięcy blisko. Kupiec Maryan Królzpożytkiem | Wszystko w nim ponętne 
Choć ten kącikjest wzawiązku |  )9 dziś dnia istnieje. „Od win do cukierka. 
Słusznie gości wzywa, Wierny modzie, ganre francu- | W oknie symetrycznie 
Bo mu codzień, kęs po kęsku, [ski Ustawione w Szyki 
Uroku przybywa. Za punkt wyjścia bierze. | Bądź z próbkami muszle, 
Punkt wybornie upatrzony: |! dziś głównie ina na błuzki! Bądź też talerzyki. 
Z prawej Kopca szczyty. | Prześliczne kołnierze. "A na pułkach sklepu, 
Kościuszkowe bastiony Król, engres, z okrcyi taniej, lstne wojska roty. — 
Sterczą pod zenity; Naby te batysty, ? | Tu ziarnista kawa, 
Z lewej — Jordan ze swym | Czem dał dowód każdej pani | „ (3% znowu kompcty. 
s [parkiem | Gustu oczywisty. | Owdzie świetna velma 
Nad starą Rudawą, Jako strój, są tam ażury | „Ghocolad na wety, 
A ruń swieża za szarwarkiem | Wręcz nieporównaae, | Obok marmolada R 
Wprost, w lewo i wprawo.... | Czy to jakieś Pompadury, | „| powość — pasztety: 
k takich cudowności, Czy inne mniej znane. Na Cya 
a zbożnego dzieła, sya sa e. 8 
Dia skupienia drogich gości, | Jeden, drngi HO ol = Nieopodał sery, 
„Werenda staneta. A Krói ma ich krocie, pacca alaje: 
W ksztait okrągłej dużej hali Wytworności są Siro Tu wanilia wonna 
Deszczochron na słotę... I smaku w robocie. — n Po zgi cone; 
Niechby w niej i poskakali | Tak! Poczynił Król rozumnie... Tak oc yheaninki, 
Młodzi pod ochotę. — Bo dziś nie koszula Mi T korzenie. 
Będą gęśle, mociumpanie, | Ale kołnierz działa szumnie, | `“ A zkić Meat iki 
Samochody będą... Zwłaszcza ten od Króla. | Roana r OE 
A tymczasem — podśmietanie | 7, koszulą, kto zaś stęka PORA, km chyba 
Zjedzmy pod werendą Tej achane ; ński i Ż tea" k RA a 
Wolisz kawcię, czytelniku ? Król nóż ost pańskiej ló e ten mlody kupiec, 
: : kag 3 
a a. pg ZZ gęby italjańskiej. 0 |_ Jak z bajki królewicz 
: a” ule i 
Oglądając cudowności | Włosyki © UE, 
Z po za piocich szczelin, | płótna te, a i pończoszki 
Sądzić będziem, że nas gości Kupujcie od Króło 2266 
Warczawski Marcelin ! i a 


Zerząd „Cichego Kgcika“ | 


Najlepsza bibułka cygarstowa 
w książeczkach i tutkach, 

. Wyrób - Krajowy 
jedynej gerieyjskiej fabryki bibułek -5 


© papierosów 


Głóvmy skład aAA ~ 
Do 


ywiec. 


Eee Tzw 


+ 


Polskie 


Towarzystwo Handlowe T. 1. 


Zarząd główny: 
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1. 
Oddziały: 
Warszawa, Lwów, Sosnówiec. 


Kapitał akcyjny K 10,000.000. 


Adros dia dopesz do Zarządu gł. | oddziałów: 
„FOHAN* 


ca Telefon Nr. 20— 78 i 11—38 = 


2265 


AntoniSobierajski 
Kraków, Długa 11 


posiada na składzie wielki 


Do sprzedania 


„|. „Be PYTEL, dwa kompletne ubranka kra. | WYDÓ! płyt gramofono- Racrunek bieżący: 

wiaściciał Mieczarat dawniej E, ditin | kowskie, dle chłopczyka i dzie- | wych warszawskich, pie- kK i 4 
na PI. = Świętych 9/16 | wczynki od lat 8—13, w b. |śnii muzyki najnowszych Bank Krajewy, Kraków, Lwów; Bank Przemy- 
w Krakowie. 2126| dobrym stanie, oraz płaszcz | utworów, detailieznie i en|Q słowy, Kraków, Lwów; Bank handlowy w War- 


jeslonny damski, dla szczupłej 
osoby. Wiadomość: Kraków- 
Dębniki, ul. Konopnickiej 1, 
parter na lewo. 2264 


gros, jakoteż maszyny do 

szycia, gramofony, skrzyp- 

ce nowe i stare, oraz har- 

PE | monie. & 
upio Quxiernig Kupuje stare plyt 

lub pracownię cukierniczą w | puj 3 Egry po 

KARO wiej Zgłoszenia list. pod Kor. 1'50 sztuka, albo 
„Cukiernia“ do Adm.„Gońca*. | po 6 Kor. 1 kg. 2224 

ze wszystkich miajscowości Małopolski | Í | 

obecnie najpopalarniejszej Loteryi klasowej owo wo 
zapewniającej Ko- c rzyjmuje do koń- 
łektorom poważne ZYSKI ŻE UP A 1919 r. 


Generalna Reprezenta: Witold Wilkoszewski 


cya na Galicye i $łąsk 
Listy dla niego adresowat do kanc. adw. Dra Wilkoszewskiego, Kraków, nl. św. Amy L. 9. 


er |  materjały budowlane 


zr Cement portlandzki: Górka, Szczakowa i Pod» 
nose 


szawie; P. K. 0. Warszawa Nr. 140834. 
Dział węglowy. 
Dział drzewny. 
Dział budowlany. 
Dział żelazny, 


Genereina Reprezentacya hut śląskich 
i galicyjskich. o 


Dział roiniczy. 

Dział maszyn rolniczych 
Dział spożywczy. 
020902009040060090000060652 


ARTUR LORIE 


Kraków, ulica Starowiślna L. 19 
poleca 


Majstra mydlarza 


wykwalifikowanego, z prak- 
lyką poszukuje się do fabry- 
ki mydła toaletowego, perfu- 
meryi i kosmetyków oferty. 
Kielce, Kł Leona i Sp. 


' 2274 Prośby © 


 „KOLEKTURY 


00990000099799900000000009009099009990909000909000999000960000 


669 


s zi 
P órze. Gips murarski, sztukaterski i alabastrow 
Dosko na a sposob e RiR proszkowe, NAWOZOWE i hydras 
liczne (Rómancement), dachówkę w różnych gatun- 
, do kach wyrobu firmy „Aktiengeselischaft der Wie- 
AGA a ner Ziegelwerke Wien“, łupek asbestowy, papę da- 
h N 24 ię ` chową, karbolineum, smoła poguzowa, smary do 
NA ' H wozów i „Towoty*, posadzkę betonową i rury be- 
nyil W gj: Z ro ie n l a or U ny tonowe, posadzkę steingutową i rury steingutowe. 
"RANA 4 WYKONUJE KONSTRUKCYE DACHÓW 
GIF A PATENT „STEFANIA') 
Ac przez zakupno losów poni 


Zamówienia uskutecznia szybko i starannie 
po cenach bardzo przystępnych. 


| JAKOTEZ PODŁOGI ASBESTOWE 


POLSKIEJ LOTERYI KLASOWEJ 


KORON 400.000. 


Co drugi ios wygrywa! 
Ciągnienie I. klasy w Warszawie 10 i 12 lipca 1919 r. 


Cena losów: ósemka K 7'—, ćwiartka K 14—, połówka 
K 28—, cały los K 56—. 


Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem 


Polskiej Loteryi Klasowej 


| 
Kraków, ul. Karmelicka 10, | 


p o 
S © ENO: CZEEOEERA © LZIĘZ CZEK 


Koncesyonowana pryw. Szkoła 
rachunkowości państwowej i buchalteryi 


- HENRYKA GOTTLIEBA 


przy ul. Dietlowskiej L. 68 
otwiera Awpniegięczny kurs 


przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości pań- 
stwowej oraz buchalteryi pojedynczej, podwójnej ect. 
Celem umożliwienia korzystania z nauki P. T. 
Publlczności, zamieszkałej na prowincy!, udziela 
sią również nauki listownie. 
Wpisy przyjmuje kierownik szkoły Henryk Gottlieb, 
zaprzysiężony znawca ksiąg handlowych przy Sądzie 
kraj. w Krakowie. 2245 


ma z 


Konarski. -- Redaktor ednpow.: Jan Słankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie. 
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